Nr. 149 - Opłafa 


GŁOS PORA 


pocztowa wiszczona ryczałtem. `“ 


Redakcja: Piotrkowska 101. Tel. 144-44, 166-66, 177-77 


i 188-88. Redaktor przyjmuje od godz, 6-ej — 7-ej wiecz. 


Łódź, Sroda, 2 czerwca 1937 r. 


Cena 20 śroszu 


DZIENNIK SPOŁECZNY, POLITYCZNY i LITERACKI 


Rok M. 


EEEEBNIEEE "> r 


Administracja: Piotrkowska 70. Telef.: 222-22 1 260-66 


Tel. nocne: 144-44 i 177-77. Nr. konta P. K. O. 603.400. 


Ani faszyzm, ani hitleryzm 


©. Z. N. to polomizm, czyli demokracja, kierowana 
' _ przez iņíeres pańsiwa 
Obóz pułkownika Koca będzie dażył do silnego rządu 

oddziaływując przez czynniki nadrzędne : 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 

go* telefonuje: 
l W dniu wczorajszym odbyła 
się w lokalu głównym Obozu 
Zjednoczenia Natodowego kon- 
ferencja prasowa, na której szef 
szłabu OZN płk. Kowalewski 
ndzielił wyczerpujących infor- 
macji o obecnym stanie organi. 
zacji OZN. 

Płk. Kowalewski skreślił na 
wstępie plan organizacji obozu 
Stwierdzając, że prace nad roz: 
budową organizacyjną OZN po. 
suwają się naprzód. 

Sztab OZN ulegnie również 
reorganizacji. Przewidziane jest 
stworzenie w e wy 
robotniczego, społecznego, niło- 
dzieży, . Obecne 
biuro propagandy zamie- 
ni na radę propagandy. ze 
stałym sekretariatem. 

Kierownictwo OZN prowadzi 
rozmowy na bardzo szerokim 
froncie politycznym, Rozmowy 
te pozwalają na zrozumienie 
obecnej sytuacji politycznej w 
Polsce oraz na ustalenie formy 
postępowamia OZN- na przy- 
szłość. Zasadą, którą kieruje i 


nietwo OZN prowadziło z roz- 
maitymi ugrupowaniami. polity- 
cznymi, wynika niewątpliwie je 
dna rzecz: jeżeli chodzi o pro- 
gram działania na przyszłość, 
to różnice pomiędzy programa- 
mi poszczególnych grup polity- 
cznych są stosunkowo niewiel- 
kie, tak niewielkie, że właściwie 
dzisiaj możnaby powiedzieć, że 
w Polsce istnieje już zjednocze- 
nie programowe. 

Jeżeli chodzi natomiast o me- 
łodę wprowadzania programu 
w życie, zarysowują się duże 
Ao poglądów. Różnice te 

nie są do nieprzezwyci 
eeg | przezwycię 


p OZN r Arek możli- 
wości. Obóz. żen' potrze 
sięgać po władzę, nie c boj 
je robić rćwołucji, nie potrze- 
buje wałczyć z wielkimi opozy- 
cjami. 

Praca nad zjednoczeniem, a- 
by być pomyślnie doprowadzo- 


nia, na które szef sztabu OZN 
udzielał odpowiedzi. 

PYTANIA I ODPOWIEDZI 
brzmiały jak następuje: 

1) Co to znaczy „demokracja 
kierowana”. © której mówił 
szef obozu pik. Koc. 


Odpowiedź. Chodzi o demo- 
krację kierowaną przez interes 
narodu i państwa. 

Gdy zwracają się do nas z za- 
pytaniami, czy nasz obóz to fa- 
szyzm, czy hitleryzm, czy może 
| korporacjonizm, odpowiadamy, 
że TO JEST POLONIZM, coś 
ściśle polskiego, zastosawanego 
do specyficznych polskich wa- 
runków: 

2) Czy zamierzona test współ- 
praca z zarzęfmai otganizacji 
lewicowych i wotucrtyślnych, 
jak naprzykład Związek nauczy 
cielstwa polskiego‘ 

Odpowiedź. Przede wszystkim 


ną do końca wymaga dwóch |te organizacje nie cheą z nami 


podstawowych warunków. _ Je- 
den z nich to zdolność organi- 


ki, drugi — to pokonanie hter- 


będzie kierować się OZN jest | ności społeczeństwa. 


współpraca z organizacjami, 
nie zaś ich rozbijanie. 


ikra a więc charakter ludz- 


Po przemówieniu płk. Kowa- 
iewskiego obecni na konferen- 


W rozmowach, które kierow-|cji dziennikarze zadawali pyta- 


rozmawiać. Warunkiem pod- 
stawowym rozpoczęcia rozmów 
| jest zasadnicza zgoda na naszą 
deklarację. Gdyby kierowni- 
ctwo ZNP stanęło na gruncie tej 
deklaracji, to oczywiście rozmo 
wy byłyby możliwe. 

3) Czy w związku z bytnością 


Marszałka Śmigłego - Rydza na 
komersie „Arkonii“ i, co się 
przez to rozumie „wyciągnię- 
ciem reki“ do młodzieży akade- 
miekiej będzie przez OZN roz- 
wijane i konfynuowane? 

Odpowiedź. Na tym odcinku 
prowadzone są prace przygoto: 
wawcze, które jeszcze nie są za- 
kończone. Dlatego trudno mi o 
tym mówić. 


4) Wobec tego, że prezes sek- 
toru miejskiego prez. Starzyń- 
ski prowadzi wzmożoną akcję 
za wprowadzeniem nowych ob- 
ciążeń podatkowych na rzecz 
miast, czy OZN solidaryzuje się 
z polityką swego prezesa sekto- 
ru miejskiego? 

Odpowiedź. P. Starzyński wy 
stępuje jedynie jako prezydeni 
miasta Warszawy. OZN w tej 
sprawie, jak i w innych aktual- 
nych nie występuje z żadną ak- 
cją. 

5) Na terenie parlamentu zna 
czna część jego członków, a mo 
że nawet większość zgłosiła ak 
ces do OZN. Czy posłowie i se- 
natorowie, którzy ten akces 
zgłosili staną się grupą i czy bę- 
dą mieli własne kierownictwo 
Mówi się nawet szeroko o tym, 
że kierownikiem grupy zostać 


ma wicemiarszałek Miedziński. 

Odpowiedź. Ani na politykę 
rządu, ani na politykę sejmu 
OZN obecnie nie wpływa, jak- 
kolwiek bacznie śledzi wszyst- 
kie poczynania i ma  łącznęść 
zarówno na terenie poszczegól: 
nych ministerstw, jak i na tere- 
nie sejmu i senatu. Co do posta 
Miedzińskiego, to jest on łącz 
nikiem miedzy sejfmem a OZN. 

6) Czy prawdziwe są pogłoski 
o zamiarze zlikwidowania emf. 
gracji politycznej i czy prawdą 
jest, że w tej sprawie ktoś wy- 
jeżdżał nawet zagranicę? 

Odpowiedź. Zagranicę nikź 
pie wyjeżdżał. ; 

7) Utrzymują się pogłoski, Że 
do grudnia OZN będzie calko- 
wicie zmontowany. Czy wtedy 
OZN sięgnie po rządy? 

Odpowiedź. Obóz będzie dą- 
żył do stworzenia silnego rządu, 
ale zie oddziaływał poprzez 
czynniki nadrzędne. 

Na zakończenie płk. Kowar 
lewski oświadczył zgromadzo- 
nym, że OZN nie posiada włas- 
nego organu prasowego, nie 
chce się wiązać z żadnym pis- 
mem i w najbliższym czasie nie 
ma zamiaru własnego organu 
stwarzać. 


Podatek dla samorządów odroczony 


Wa jesieni rząd wystąpi z projelciem śłębszych reformi 
Wicepremier Kwiatkowski nie wyklucza możliwości podwyższenia podatku dochodowego 


Wrażenia 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
tannego” telefonuje: 

Wicepremier Kwiatkowski, zaj- 
mując wczoraj stanowisko w spra- 
wie nowego podatku - na potrzeby 
inwestycyjne samorządów, potwier 
dził zasadniczo stanowisko premie- 
ra i całego rządu, że znalezienie na 
wych źródeł dochodu dla samorzą- 
dów jest konieczne, ałe jednocześ- 
nie wypowiedział się przeciwko 
wnioskom pos. Bołądzia i Widac- 
kiego, które są właśnie obecnie 
przedmiotem obrad komisji. 


W kołach politycznych mówią, 
że wobec tego nastąpi odroczenie 
całego zagadnienia, co oczywiście 
stanowi dla p. prezydenta Starzyń- 
_skiego i jeszcze kilku burmistrzów, 
zaangażowanych w akcji na rzecz 
tego podatku, fiasko, z którego mo 
za wypłynąć dalsze konsekwencje. 


„ Przemówienie 
p. wicepremiera 


1aisji skarbowej sejmu p. wieepre 
mier inż. E. Kwiatkowski wygłosił 
przemówienie, w którym powie- 
dział: 

„Jest astalone, że rząd ustosun- 
kowuje się pozytywnie do postula 
tu miast, co do konieczności prze- 
prowadzenia chcćhy częściowej re- 
formy finansćw komunalnycn. 

P. min. Korsak oświadczył wczo. 
raj na komisji. że stanowiskiem 


| Na wczorajszym posiedzeniu kí- 


szefa rządu jest, ażeby wynaleźć | 
nowe źródła dochodowe dla miast. 
Ta tendencja i to: nastawienie jest 
wspćlne całemu rządowi i temu 
rząd daje wyraz publicznie. 

Dalej p. wicepremier omawia na 
podstawie danych statystycznych 
wzrost potrzeb inwestycyjnych 
miast i źródła, z jakich miasta czer 
pia na te inwestycje, poczym kon. 
tynuttje* 

„Niedostateczność wpływów sta- 
łych do kas samorządu spowodowa+ 

jła w pewnej mierze zarówno ko- 


uieczność akcji- oddłużeniowej w | 
ckresie pokryzysowym, jak też . i 
słabą zdelność kredytową samorzą 

du w okresach normalnej koniunk: 

tury. To też reforma. tych stcsun: 

ków. nie tylko ściśle. finansowych, 
jest koniecznością i musi być zre- 

alizowana ebcóby etapami, gdy 
przeprowadzenie natychmiastowe 
finansów samorządu do warunków 
normalnych i zdrowych jest mie 
możliwe tak samo, jak uzdrowienie 
finansów państwa nie może się do- 
konać nagle. W myśl tego zrozu- 


Dodatkowy przydział dewiz 


dla przemysłu włókiennicześo na bawełnę 


WARSZAWA, 1. 6. (PAT). — 
: Komisja kontroli cen na posie- 


przydzielić przemysłowi 


dzeniu w dniu 1 b. m. uchwaliła |riczemn dalszą dodatkową kwo 
włókien | tę dewiz na zakup bawełny. 


mienia skarb zgodził się na reformę 
zawartą w przedłożeniu rządowym, 
choć i ona z punktu widzenia tech- 
niki i polityki podatkowej nie jest 
wolna od usterek. 

Natomiast wprowadzenie de 
przedłożenia rządowego tak zasad- 
niczej poprawki, jaką proponuje 
wniosek p. pos. Widackiego, nie 
wydaje mi się uzasadnione, przy- 
najmniej w chwili obecnej, co z ca- 
łą otwartością stwierdzam. To sa 
mo odnosi się į do wnioskćw p. pos. 
Bołądzia. 


Tu p. wicepremier oblicza, że do 
datek samcchodowy przyniósłby sa 
morządom maksymalnie 50 do 60 
milionów zł. a obciążyłby wdwój 
nosób przedsiębiorstwa. średnie. 

„Oczywiście, iż fakt ten nie po- 
zestałby bez wpływu na rozwój 
koniunktury, gdy równocześnie 
obserwnjemy, że szezupłość kapita- 


$Dokończenie um ete: S. 


Wysoki Sądzie. Muszę powiedzieć 
to samo, ce mówiłem już na ze- 
szłym posiedzeniu, że artykuł „Wo- 
łynia”, będący przedmiotem aktų 
oskarżenia, nie ma wogóle składu 
przestępstwa. 

NOWONARODZONE DZIECIĘ. 

Na wstępie muszę zatrzymać Się 
nad zagadnieniem dowodu prawdy 
i tu z góry muszę uchylić szpady 
przed bronią, którą przeciw mnie 
skierowano, Bo kiedy chodzi © 
Stronnictwo Narodowe na innym 
terenie: w Warszawie, w Poznań- 
skim, Krakowie — to występuje 
ono jako okrzepła organizacji, któ- 
ra usiłowała sięgać po zwycięstwo, 
po władzę, a tu znalazłem się pod 
obstrzałem Str. Nar. które kwili 
jak nowonarodzone dziecię, Kiedy 
dajemy dowody z poprzedniej dzia- 
łalności Stronnictwa, odpowiadają 
nam: „Cóż nas obchodzi, co działa 
się 15 lat teru? Cóż nas obchodzą 
wycinki obrażające z prasy i usto- 
sunkowanie się Stronnictwa do Jó- 
zeła Piłsudskiego i do innych za- 
zadnień państwowych z przed 15 
laty? U nas na Wołynia nic się nie 
dzieje. U nas prawi się o historii 
Bolesława Chrobrego, prowadzi się 
pracę uświadamiania narodowego 
— nie poz tym”. Jak z takim stod 
kim niemowlęciem rozmawiać? Zo- 
baczymy, jak wygląda i co powie 
ten niewinny bąk. 

Panowie mówicie, że Str. Nar. 
tutaj przeprowadza konsolidację 
społeczeństwa polskiego. W tym 
miejscu muszę powiedzieć, iż Indzie 
którzy tu przyjeżdżali i organizo- 
wali odczyty — do konsolidacji, do 
jakiegokolwiek aktu, który miałby 
nie drażnić a goić nieporozumienia, 
nadawali się w najmniejszym stop- 
niu. Przyjeżdżał tutaj przecież pan 
Gertych, autor „Tragizmu dzie- 
jów polskich”, bohater procesu, = 
którym trzeba będzie przeciw nie- 
mu przeprowadzać dowód prawdy, 
Że w okresie walk z okupacją ro- 
syjską Marszałek Piłsudski nie był 
bandyta. Tylko tyle, jako wstęp do 
zbożnej, konstruktywnej pracy. Ze- 
znania dwóch robotników Żytka i 
Ńwierszcza to także dowody tej 
„konsolidacyjnej* roboty Str. na 
Wołyniu, 

Drugim członkiem Str. Narodo- 
wego na tym terenie jest gen. Ja- 
nuszajtis, To nie jest już kwilące 
dziecko, to uczestnik zamachu 6 
stycznia 1919 r. na ówczesnego Na- 
czelnika Państwa, na Człowieka, 
który tak niedawno wrócił z Mag- 
deburga — nie tylko na swego Wo- 
dza Naczelnego, ale na swego Ko- 
mendanta z czasów walk o niepod- 
ległość. 

ATUT DLA SOWIETÓW. 

W. tym procesie nie chodzi o 
dzień dzisiejszy. Naród to jest dziś, 
wczoraj i juto. Jeżeli mam mówić 
a Str. Nar., to wiemy, jak się Str. 
Nur, rozwija, ku czemu dąży i z 
kim idzie. Walka, która się tutaj 
toczy — nie jest walką dnia dzi- 
słejszego; może byłoby lepiej, gdy- 
by ten proces nie ujrzał światła 
dziennego, bo przyznam się, że celu 
tego procesn nie rozumiem, jeżeli 


chodzi o intszes państwa i społe- 


KINO 


EUROPA 
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Dziś premiera ! 
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2.VE- „GUUS PORANNY” — T937, 


Prawdziwe oblicze endecji 


Przemówienie mec. Paschalskiego na procesie tygodnika „Wolyñ™ w Łucku 


czeństwa. W moim przekonaniu pro 
ces ten został wywołany nie ze 
względu na inkryminowany arty- 
kut. Takiego procesu nie wytacza 
się, jeżeli naprawdę chodzi o spra- 
wę publiczną, 
Dłaczego ten proces został wyto- 
czony, to stało się jasne pó pyta- 
niu p. prezesa do stron, czy nie na- 
leżałoby rozpoznać sprawy 
drzwiach zamkniętych. Pytanie to 
pozostało bez odpowiedzi. Nie 
wiem, kto wyjdzie z tej gry zwy- 
cięsko, ale już teraz ten proces jest 
bardzo poważnym atutem dla So- 
wietów. Gdy w chwili tej pisze się 
o Wołyniu, o sprawie ruskiej, jeżeli 
dziś zza kulis polskiego bytu pań- 
stwowego zostały tu na sali sądo- 
wej ujawnione pewne Fakty, to bar- 
dzo jest wygodne dla wschodniego 
sąsiada i to jest w tej sprawie stra- 
szliwe, Jeżeli Panom chodziło o to, 
Żeby drzwi tej sali pozostały o- 
twarte, to zcaczy, że demagogia 
zwyciężyła interes publiczny; inte- 
res partyjny — interes narodowy 
podeptał. Cały szereg zeznań nie 
powinien mieć tutaj miejsca, 


Artykuł „Bez Józeta Piłsudskie- 
go” ukazał się. Strona przeciwna 
zarzuca, iż ten hojowy artykuł uka- 
zał się w momencie zapowiedziane] 
konsolidacji. „Myśmy nie nie robili, 
a nas zaatakowano”. Tak mówiliś- 
cie, Jeżeli rozumiem dobrze tę sy- 
tuację, te — przestrzegać przed po 
lityką Str. Nar, nie wolno, nato. 
miast Str. Narodowemu wolno spro 
wadzać na odczyty panów Gerty- 
cha i gen. Januszajtisa. 


SŁOWA NIEDOPUSZCZALNE. 

Notariusz Czarnocki zeznał, że 
gen, Januszajtis na pewnym zgro- 
madzeniu publicznym w Krzemieńcu 
powiedział: „Armia połska nie jest 
armią narodową, ponieważ spole- 
czeństwo nie ma zaufania do Rzą- 
du, a więc nie ma zaufania i do ar- 
mii”, Gdzież my jesteśmy? Podob- 
ne przemówienia wygłoszone w 
Warszawie czy Poznaniu inne już 
dają efekty. Ale na krasach są 
słowa te niedopuszczałne. Tu nie 
chodzi już © osobę wojewody Jó- 
zewskiego, afe na kresach liczyć się 
trzeba z każdym słowem, wypowie- 
dzianym zwłaszcza wówczas, jeżelt 
stosunek ludności przedstawia się 
tak, jak tutaj przedstawiono — sko 
ro na Wołyniu jest 16 proc. poła- 
ków. 

Z przeciwnej strony padło twier 
dzenie, że na Wołyniu nie ma lud- 
ności nie polskiej, że rusini to po- 
lacy, mówiący innym narzeczem. 
Pamiętam, że za moich dawnych 
czasów wyłoniła się kwestia w a- 
kademii petersburskiej, czy język 
ukraiński jest językiem ukraińskim, 
czy narzeczem języka rosyjskiego. 
Trzeba uświadomić sobie prawdę, 
Budowanie dziejowego programi 
na fikcji, że na Wołyniu mieszkają 
tylko polacy — takie postępowanie 
grodze w przyszłości zemścić słę 
może. Jeden z kolegów przeciwni- 
ków zauważył, że przed 1926 r. na 
Wołyniu była anarchia. Jeżeli cho- 
dzi o przyszłość, to wogóle Stron. 
Nar. powinno być ostrożne, 


<o 


W rol. gł. 


victor Me Lagien 


Binnie Barness 
Jean Dixon 


NAJBARDZIEJ EMOCJONUJĄCY FILM 
OSTATNICH LAT! 


LINIA TRĄMPCZYŃSKIEGO. 

Pamiętajray, że w pracach Koła 
Polskiego w Dumie petersburskiej 
zagadnienie Wołynia nie mogło hyć 
postawione. Sławetna deklaracja 
wierności wobec cara pod warun- 
kiem autonomii polskiej ukazała się 
po oderwanin Chełmszczyzny od 
Królestwa. W tej projektowanej 
przez panów autonomicznej Polsce 
nie było nie tylko Wołynia, o któ- 
rym marszałek Trąmpczyński po- 
wiedział, że „tam tylko brzózki 
rosną”, tam nie hyło także Chełm- 
szczyzny, a granica przebiegać mja- 
ła wzdłuż Bugu i Sanu. To ta sza- 
leńcza brygada, która szła za Mar- 
szałkiem Piłsudskim ona tylko wo- 
tala: Kresy! Ona ńie tylko wołała. 

Jakże mógł Hołówko nie mówić 
o kresach, jako o płucach Polski, 
skoro Mickięwicz i Słowacki z kre- 


zniżka cem 
prac laboratoryjnych 
Skład Aparatów Fotografiaznych 


|. MORGENSTERN, re zycze 


+ Ilford, Selo artykuły 
sów się właśnie wywodzą. Tu na 


kresach przy wielkim szłaku Napo- 
leona narodził się Wódz. Kresy da- 
ły Polsce Józefa Piłsudskiego. 

Była chwiła, kiedy ambasadorzy 
państw europejskich zażądali wy- 
cofania wojsk polskich z Wilna. 
Wówczas Józef Piłsudski oświad- 
czył: „Ja estem z Wileńszczyzny. 
Niech Belweder obejmie kto inny, 
ja pójdę do siebie na Wileńszczy- 
znę”. I to wystarczyło — kwestia 
Wilna była rozstrzygnięta. 

W okresie walk o niepodległość, 
kresy byty dla jej bojowników po 
wrotem do świętych miejsc, gdzie 
patrzało się w oczy matki, śniło się 
po raz pierwszy o wielkości ojczy- 
zny, a nie tylko krajem, „gdzie ro- 
siłą brzózSt* On nie zatrzymał się 
na linii Trampczyńskiego, na Sanie 
i Bugu, ba dia Niego Kijów — to 
była Złota Brama, w którą Bole | 
sław Chrobry mieczem uderzył. i 
APASZEM NARODÓW NIE BE | 

BZIEMY. i 

Wojewoda Józewski, żołnierz į 
walk o niepodległość, może być ja- 
ko wojewoda mniej lub bardziej 
przyjemny, wożna go łubić lub nie, 
ale opowiadanie, że Józewski mógł 
tutaj przez siedem lat za życia Mar 
szałka Piłsudskiego robić, co mu 
się podobało i że Marszałek nie wie 
dział, co się dzieje na kresach — 
na kresach, źrenicy Jego oka — te 
szczyt absurdu i jeżeli rząd na jed- 
nym terytorium stosuje pacyfikację, 
na drugim chce zrobić teren ekspe- 
rymentalny drogą współżycia i po- 


Prywatne Gimnazjum Meskie i Szkoła Powszechna 


Zgromadzenia K 
UL PREZ. NARUTOWIC 


Egzaminy wstępne odbywać 


w dniach 3, 4 i 5 czerwca b, r. (w ! terminie), w Gimnasjum — 
w dniu 17 eterwca b. r, w Liceum — w dniu 19 czerwaa r. b. 


rozumienia, chce stworzyć tych, 
którzy by w przyszłości siali się 
świecznikami idei — idei najwspa- 
nalszej, bo ona rozwiązuje zagad- 
nienie wschodu, zaważy na przy- 
szłych dziejach Polski, — to tak 
może każdy cbywatel na swoją rę 
kę rozstrzygać jeden z donioślej- 
szych probiemów. Ta idea, kutty- 
wowała się w komnatach Jagiello- 
nów i tam, gdzie skrzypiały szu- 
bienice Rządu Narodowego i gdzie 
krwawił się żołnierz polski. 

Ale przecież zagadnienie tego ať- 
tykułu w „Wołyniu” ma mały xwią 
zek z tym wszystkim, 

Tu nie ma mowy o kolizji naro- 
du i państwa. To znowu jest fikcja, 
ho cóż to jest naród i nacjonalizm? 
Panowie nie zarzucajcie braku po- 
czucia nacjonalizmu nikomu. Na- 
cjonalizm jest uczuciem, które żyje 
w każdym człowieku, uczuciem, 
które każe człowiekowi żyć. To sa 
elementy składowe każdego czło- 
wieka, Zabronić drzewu, aby rosło 
to się nie da zrobić. Ale są dwie 
metody. Jedna nacjonalistyczna to 


„ausrotten” — zniszczyć — a dru- |” 


ga metoda — stworzyć drogę po- 
rozumienia. Kaźdy naród ma swój 
własny charakter. Nie zmieniajmy 
idei Jagiellońskiej ma ideę prusac- 
twa, Apasżem narodów mie będzie- 
my. 

NIE SAMI POLACY. 

Zagadnienie Wołynia to nie jest 
zagadnienie, które rozstrzygnie wy- 
rok sądowy. To jest zagadnienie, 
które rozstrzygnie Opatrzność, To 
jest problem przyszłych dróg naro- 
du, problem wschodu Polski Na 
tych ziemiach nie mieszkają sami 
polacy. My tu jesteśmy wysuniętą 
awangardą polskości i każde slowo 
musimy ważyć, aby interes narodu 
straty nie poniósł. 

Mówiono tutaj o stratach pol- 
skości wobec ukraińców. Kiedy za- 
pytano mnie raz, jako prezesa Zw. 
Strzeleckiego, co ma robić strzelec, 
jeżeli napadną go ukraińcy, odpo- 
wiedziałem „bronić się!” 

I nie uważam, żeby myśl ideolo- 
giczna Marszałka Piłsudskiego osła 
biła walory obronne narodu pol- 
skiego. Wtedy kiedy ks. Tokarzew- 
ski mówił, że na Wołynin jest 
mniej ducha polskiego, niż w Tur 
kiestanie — panowie, wap powinien 
oblać rumieniec wstydu. Jesteśmy 
wszak narodem, który bez państwa 
umiał zastępować nieomal organi- 
zację państwa. Jesteśmy narodem, 
który krwawił się na wszystkich 
szlakach. Czyż urzędnik wojewódz: 
ki jest zdolny zabić pierwiastki bo- 
haterstwa polskiego? Tego nie ræ 
zumiem i to jest kłamstwo. Ks. ka- 


upców m. Łodzi 
ZA Nr. 68, tel. 115-31 


się będą: w Szkole Powszechnej 


Dyrektor 
Antoni ldźkowski 


Aresztowanieidoprowadzeniedosądu 


za niestosowanie się do przepisów o ruchu 


Warszawski koresp. „Głosn Po- 
rannego” telefonuje: 

Z dniem dzisiejszym, w myśl za- 
rządzenia wojewody Jazoszewicza, 
czuwać będą na terenie Warszawy 
specjalne patrole policyjne nad po 
rządkiem ruchu ulicznego. 

W wypadku stwierdzenia, że 
przechodnie i kierowcy nie stosują 
się do przepisów o ruchu ulicznym, 
będą oni z miejsca zatrzymani i do- , 
prowadzeni do sądu = 


4 


go. 
Sądy starościńskie czynne będą 
bez przerwy w ciągu całej doby. 


Każdy = zatrzymanych będzie miał 
prawo przedstawienia świadków, 
Oskarżeni karani będą grzywnami 
i aresztem, zależnie od stopnia 
przewinienia. 


„BŁOSPOFANNY” 


nabyć można w Teofilowie, 
Inowłodzu i okolicznych 
letniskach u p. L 
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pelan dał się unieść namiętności i 
obniżył wartość duszy polskiej na 
Wołyniu. 

SZARGANIE ŚWIĘTOŚCI. 

Przeciwnicy moi mówią, iż nit. 
słusznie zarzucono im szarganie 
świętości narodowych A cóż te są 
świętości narodowe? Dia mas świę. 
tością są wszystkie powstania pol- 
skie, a dła was to była międzyna- 
rodowa masońska intryga. Nie bę. 
dę sięgał do historii przedwojennej 
Zatrzymam się nad stosunkiem wa: 
szym do tego Człowieka, który is- 
totnie jest świętością, bo przez trzy 
dzieści lat był Wodzem Narodn, 
Najstraszliwsze wysiłki: strzały 
Grzybowa, które rozległy się po 
raz pierwszy po 1863 r. nazwaliście 
strzałami bandyckimi.  Wszeikie 
zwycięstwa podziemnego spisku 
chcieliście przekreślić i przekreśla- 
cie w dalszym ciągu. 

Jeżeli wojzwoda Józewski repre 
zentuje pewną ideologię i dowiadm- 
je się, że tutaj sktpia się jakaś ak- 
cja dookoła osoby Gertycha i Ja 
uuszajtisa, to musi reagować, 

Mówicie, że tu cytowane były pó 
sma z przed 15 laty i że te obelgi, 
które rzucaliście na Józefa Piłsud- 
ekiego, to już kwestia dawnych 
czasów, a później nie było mic. Ją 
wam przypomnę proces o inwiliga- 
cję Marszałka Piłsudskiego i proces 
o zabójstwo pierwszego Piezyden- 
ta. Niewiadomski miał przynej- 
mniej gest. Powiedział: „Wystawi- 
łem weksel i zapłacę”, ale kiedy 
róźniej Józet Piłsudski oświadczy?, 
że nie może współdziałać z rządem, 
w którym zasiadają ludzie, związa- 
ni z Niewiadomskim, zapytuję — 
czy ta rękawica była podjęta?! 

PRZESZKADZA IM TRUMNA. 

Po 1926 r. Str. Narodowe czek4- 
ło — powiedzmy sobie otwarce I 
brutalnie czekało na Śmierć 
Marszałka. Od 1926 r. do 1935 r. po 
tęga imienia Komendanta odbierała 
odwagę tym, którzy chcieliby wal- 
kę z Nim podjąć. 

Obawiam się, że to była wasza 
uprzejmość jedynie ze strachu, a 
kiedy umarł, na drugi dzień „Gaze- 
ta Warszawska” przestała wycho- 
dzić. Jak to się stało? Z chwilą 
Józef Piłsudski wsnął, Jego 
postać stała się zbyt wielka, aby 
można było napisać tak jak „Ga- 
zeta Warszawska”: „ubył filar re- 


Magdeburg, a Kijów... Dia 


stytucję kwietniową”. 
Dowiedzieltómy się w tym proce- 
sie, że w lokalu Str. Narodowego 
nie zawieszono portretu Marszałka. 
Jak widać On jeszcze wam prze- 


głosy dyskusji takich 
sza. Józef Piłsudski pozostaje ` 
kością ma miarę wieczności, która 


solidacyjnej, któraby tak jak wszy- 
scy najwyżsi dostojnicy państwa, 
nie stanęła na baczność przed tru- 
mną Tego, który odszedł. Nie ma 
ceny, za którą można by ustąpić 
z Jego pojęcia wielkości i nie ma 
ceny, za którą można odstąpić od 
Jego testamentu. 

Józef Piłsudski stał się symbolem 
największej narodu ofiary 1 boba- 
terstwa. Nad Jego testamentem do 
porządku dziennego przechodzić 
nie wolno. 


Ta 
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Zmiana nastrojów wśród młodzieży 


odbywa się obecnie pod patronatem Marszałka Śmigłego-Rydza 
Anarchii na wyższych uczelniach nie można zwalczać okólnikami 


Warsz. kor. „Głosu Poranne-|niał debatę w parlamencie na 


go“ telefonuje: 

Wezoraj odbyło się posiedze- 
nie sejmowej komisji oświato- 
wej. : 

Jako pierwszy pumkt porząd- 
ku dziennego rozpatrywane by- 
ły poprawki senatu do projektu 
ustawy o fumduszu kultury na- 
rodowej Józefa Piłsudskiego. 

Z kolei komisja przystąpiła 
do debaty nad projektem usta- 
wy w sprawie zmiany ustawy 
o szkołach akademickich. | 

Po oświadczeniu przewodni- 
czącego komisji zabrał głos re- 
ferent noweli do ustawy o szko- 
łach akademickich pos. Drozd- 
Gierymski. W przeszło półtora: 
godzinnym referacie sprawo- 
zdągrea wyjaśnił fło historyczne 
obowiązującej ustawy, przypom 


Podalek üla samorzą- 
dów odroczony * 


(Dokończenie) 
łurobrotowego szczególniej w ma- 
łych i średnich warsztatach produk - 
cji jest w chwili obecnej elemen- 
tem, który osłabia szybkość gospo- 
darczej rekonwalescencji. 

Wreszcie ie co najważniejsze, w 
jesieni r. b. staniemy wobec splotu 
dość trudnych problematów finan- 
scwo - gospodarczych i od stosunko 
wo najlepszego ich rozwiązania 
zależeć będzie w wielkiej mierze 
przebieg dalsze jkoniunktury, Nasz 
program inwestycyjny musi być 
kontyrmowany. 

Teżeli w roku bieżącym możemy 
wykonywać w odcinkach miesięcz- 
nych tem plan firansowy intensyw- 
kiej, niż preliminowaliśmy, to w ro 
ku następuym sytuacja nie będzie 


łatwiejsza, Wprost przeciwnie. Po: | płaszczyźnie bardziej 


trzeby państwa — mówię oczywiś- 
cie o tych, których nikt kwestiono 
wać nie zechce — rosną. Dochody 
zaś te, na których  oparliśmy 
wstępny okres równowagi budżetu, 
zmaleją. 

Nie obejdzie się na jesieni t. b. 
bez omówienia projektu głębszych 
reform, z których nie doradzam 
wykluczyć z góry możliwości pew- 
nej reformy w zakresie podatku do- 
chedowego, To stać się nie musi, 
ale może się stać koniecznością. 
Dlatego sądzę, że do jesieni sytua- 
cja wyjaśni się w wielu dziś je- 
szcze niejasnych szczegółach. Skarb 
już obecnie opracowuje i następnie 
zaprojektuje riezbęłine reformy. W 
zakres tych reform musi wejść i 
nakaz utrzymania równowagi bu- 
dżetu i nakaz kontynuowania prac 
inwestycyjnych państwa i wreszcie 
postulat, który rząd zgodnie z za- 
leceniem premiera stawia na jed- 
nym z naczelnych miejsc, a miano- 
wicie postulat wzmocnienia źródeł 
dochodowych dła miast. 

Nie ckce przez to powiedzieć, że 
projekty wysuniete przez p. pos. 
Michałowskiego, Widackiego i Bo- 
łądzia należy definitywnie odrzu- 
cić. Należy je raczej przepracować 
py zestawić je z projektami, ktćre 
na sesji zwyczajnej przedstawi mi- 
nister skarbu, 

Rozumiejąc jednak, że doraźnie 
mogą powstać pewne trudności w 
nicktórych  eśrodkach miejskich 
rząd wzmocnił właśnie bardzo po- 
waśnie akcję kredytowo - budowla- 


temat tej ustawy, stwierdził, że 
jedną z przyczyn wprowadzenią 
ustawy była dążność do nzdro- 
wienia stosunków panujących 
na wyższych uczelniach, szcze- 
gólnie na terenie miłodzieżo- 
wym ʻe 4 


Fermenty na wyższycn 
ucźelniach 


Referent stwierdził równocześ 
nie, że tego celu ustawa z 1933 
roku nie osiągnęła, a raczej 
przyczyniła się do powiększenią 
fermentów na wyższych ucze]- 
niach i przyczyniła się pośred- 
nio do niezdrowego rozdźwięku 
pomiędzy młodzieżą a wladza- 
mi akademiekimi į ministrem 

Następnie referent szczegóło 
wa poddał analizie artykuły no 
weli katedr w tym duchu, że 
minister będzie mógł niepo- 
trzebne katedry zwijać na wnio 
sek rad wydziałowych. Drugi 
ważny artykuł dotyczy młodzie 
ży, mianowicie sądów dyseypli- 
narnych, które doiychezas były 
organami ministra, a obecnie 
przywrócony im jest autonomi 
czay charakter t. zn. że są one 
powoływane przez Stnat. 

W konkluzji referent posta- 
wił wniosek o przyjęcie projek: 
tu z kilkoma zmianami, zmie- 
rzającym; do rozszerzenia praw 
władz uniwersyteckich. 


__ Przemówienie 
min. Świętosiawskiego 


Po przemówieniu referenta 
zabrał głos main. Święłtosławski, 

W związku ze zgłoszoną no- 
wela ustawy o szkołach akade- 
mickich z r. 1935 uważam za o- 
bowiązek poruszyć tę sprawę w 
ogólnej i 
Å Oe O AT ME 


zasądniczej. Bieg wypadków 
sprawia, że resort ministerstwa 
W. R. i O. P, należy do tyeh, któ 
re najwięcej skupiają na sobie 
zainteresowanie sfer  politycz- 
nych i opinii społecznej, 
Przyczyną tego są zjawiska o 
charakterze skomplikowanym, 
wykazującym znaczną przeciw- 
stławność poglądów poszczegól- 


nych grup społecznych. Na tym j 


tle rozgrywały się 

WALKI, NARUSZAJĄCE NOR- 

MALNY BIEG PRACY SZKOL- 
NEJ 

na różnych odcinkach. 

Każda ze stron sądziła, że te 
złożone zagadnienia mogą być 
rozwiązane za pomocą okólnika 
lub zarządzenia bądź też przez 
doraźną likwidację zatargów lub 
zakłóceń normalnego życia w 
szkole. 

Pozwolę sobie powtórzyć dwa 
fragmenty, skierowane do mło- 
dzieży na uroczystej inauguracji 
roku akademickiego w dniu 
4. 10. 1936 r. 

Zwracam się do was, jako mi- 
nister oświaty i profesor, Który 
| 


przez długie lata z wami praco- | wpływem kar i represji... ale pod 


wał, w poczuciu, że spełniam je- 
den z podstawowych obowiąz- 
ków względem ojczyzny i mło- 
dzieży. Zadania bowiem, klóre 
na was spadną, a potencjalnie 
ciążą już w chwili obecnej, wy- 
magać będą bardzo poważnego 
objektywnego i rozumnego po- 
traktowania obowiązków ciążą- 
cych na was, obywatelach spo- 
łeczności akademickiej. 


Ponieważ deklaracja płk. Ko- | sprawę, że A 
ca była ogłoszona znacznie póź- |P. MARSZAŁEK ŚMIGŁY RYDZ | stę 


niej, słowa moje zawisły w próż- 
ni i nie mogły wówczas znaleźć 
szerokiego oddźwięku. 
Tymczasem wkrótce po tym, 
ponosząc odpowiedzialność za 


kademiekich, zmuszony byłem 
zdecydowanymi posunięciami 

WALCZYĆ Z ANARCHIĄ, JA- 
KA SIĘ TAM ROZWIELMOŻ- 


NIŁA. 

Miałem całą świadomość, że po- 
sunięcia moje są podyktowane 
koniecznościami, nigdy jednak 
nie traciłem świadomości, że n- 
sunąć przyczyny rozruchów 
można jedynie wywołując grun- 
towną zmianę nastrojów, panu- 
jących zarówno wśród młodrie 
ży, jak też wśród szerokich ster 
społeczeństwa. 

Pozwolę sobie przytoczyć je- 
szcze ustęp z tego, co pisałem w 
r. 1932 w związku z dyskutowa- 
nym wówczas projektem usta- 
wy o szkołach akademickich: 
„gdyby proste zarządzenia dy 
seyplinarne prowadziły zawsze 
do wyników dodatnich, rząd 
sprawujący w pełni władzę au- 
tonomiczną nad obywatelami da 
nego kraju nie miałby nigdy do 
czynienia z rozruehami uliczny- 
mi, demonstracjami lub wresz- 
cie jawnym buntem. 

„Rozruchy ustają nie pod 


wpływem zmiany nastrojów o- 
gólnych młodzieży. Nastroje te 
jednak nie mogą się zmieniać 
pod wpływem perswazji lub mo 
ralnego wpływu profesorów, 
zmieniają się one wraz ze zmia 
ną prądów politycznych, moral- 
nych i etycznych eałego społe- 
czeństwa, a młodzieży w szcze- 
gólności*, 

Zdajemy też sote 


JAKO WÓDZ NACZELNY AR- 
MI PODJĄŁ INICJATYWĘ 
RADYKALNEJ ZMIANY NA- 
STROJÓW W SPOŁECZNOŚCI 
AKADEMICKIEJ. 


ład i porządek na uczelniach a-| Oczywiście rząd, a przede wszy- 


stkim minister oświaty w wysił 
ku tym chce mu przyjść z poma 
cg i to na całym odcinku życia 
akademickiego, 

Zgłoszony obecnie projekt no 
welizacji ustawy o szkołach a- 
kademickich ma właśnie na celu 
wprowadzenie zmian, których 
przyjęcie przez izby nstawodaw 
cze niewątpliwie przyspieszy i 
to znacznie konsolidację sił na- 
TA w świecie akademi- 


Po przemówieniu p. ministra 
oświaty odbyła się dyskusja ge- 


Pos. Rubinstein  zapytywał, 
czy nie istnieje potrzeba rozsze 
rzenia przepisów _ dyscyplinar- 
nych wobee młodzieży i ewen-- 
tuninego jej zaostrzenia i twier- 
dził, że obecnie wprowadzane 
nowełą w tej materji przepisy 
Sprawy nie rozwiązują. 

Przemawiało jeszcze kilku po 
słów, po czym minister Święto- 
sławski zazmaczył, że rektorzy 
na przyjęciu u Marszałka Śmig- 
łego - Rydza wypowiedzieli się 
za przyjęciem projektu noweli, 
eo zaś się tyczy zwijania katedr, 
to zaznaczył, że trzeba zrozu- 
mieć różnicę w likwidowaniu 
wy a likwidowanin człowie 


Na zlikwidowanie człowieka 
bowiem, gdyby okazał się eriko- 
dliwy dla państwa wystarczą 
przepisy pragmatyki. W odnie- 
sieniu do zagadnienia młodzie- 
żowego p. minister zaznaczył, 
materii nie 


chwili patronuje 
Wódz. Po końcowym przemó-- 
wieniu referenta posiedzenie ko 
misji zostało zamknięte. Następ 
ne w piątek o godz. 10 rano. 


Odpreżenie w Europie 


gu ostatnich 24 godzin uległa 
atmosfera dużemu Gdprężeniu. 


Miarodajne czynniki niemieckie | ster Eden odbył wczoraj wieczo- | dajne optymizmem co do dalszej Ambasador 


rem z ambasadorem Ribbentro-|go rozwoju wydarzeń, związa- 


uważają od chwili 


szyby 


wykonania 


ną, a ponadto uzupełnił w grant- BARCELONA, 1 czerwca. — 
cach możliwości kredyty funduszu | (PAT). Dokonany dnia 29 maja 
pracy. Jestem głęboko przekonany, | atak lotniczy na Bareelonę był 
żę  kilkomiesięczna zwłoka nie | najgroźniejszy ze wszystkich, 
uczyni żadnej istotnej i poważnej | jakie do tej chwili Barcelona 
krzywdy jakiemukolwiek intereso- | przeżyła, W ataku brało udział 
wi publicznemu, a przeciwnie — |7 aparatów bombowych. Ogó- 
ułatwi właściwą decyzję, oparta o|łem padło około 50 pocisków, 
wspólną opinię, iż postulat reformy | w ezym większa ilość bomb za- 
firansfw komunalnych dojrzewa | palnych. W przeciągu kilku mi 
(do załatwienia”, aut zostały zaatakowane wszyst 


dent w Ibiza za zamknięty. 
LONDYN, 1. 6. (PAT). 


kie najważniejsze punkty mia- 
sta, okolice portu, dworea kole- 
jowego, jako też dzielnice fabry 
czne. Rannych było zgórą 50, 
zabitych około 100 osób. 

Trzy duże bomby padły obok 
gmachu, w którym mieszczą się 
biura konsulatu Rzplitej. Wszy- 
stkie szyby gmachu zostały 
strzaskane, niektóre z okien wy 
gkoczyły z zawiasów. Przypusz- 


cą rozmowę, której wynik napa į 


w konswlacie Rzpliłej sirzaskane. — 
49 osób zabitych, 144 rannych 


czalnie bomby te hyły przezna- 
ezone dla gmachu centrali tele- 
fonicznej, krwawo zapisanej w 
dziejach obecnej rewolucji. — 
Centrala ta znajduje się w naj- 
bliższym sąsiedztwie konsulatu. 
W wyniku ostatniego bombaT 
dowania miasta 79 osób zostało 
zabitych, a 144 ranmych. 


ipo incydencie z krążownikiem „Deuischland” 


BERLIN. 1. 6. (PAT). W cią-|akeji odwetowej w Almeria iney |pem prawie całą godzinę trwają-|nyeh z incydentem „Dentsch- 


landu“ i zbombar Al 


Mini-|wa angielskie czynniki miaro- | merii. 


vom Ribbentrop 
miał wysunąć dwie propozycje: 
1) utworzenie w portach hiszpań 
skich ściśle określonych stref 
bezpieczeństwa, do których okrę 
ty wojenne, biorące nudzłał w 
kontroli morskiej mogłyby bez- 
piecznie zawijać celem nabra- 
nia wody, paliwa i ewentesłne- 
go krótkiego odpoczynku, 

2) ustalenia zasady zbiorowe- 
go współdziałania flot wszyst- 
kich mocarstw, biorących udział 
w kontroli morskiej, w razie 
gdyby jednostki bojowe którego 
kolwiek z tych mocarstw zosta* 
ły zaatakowane przez którąkoł- 
wiek ze stron walczących w 
Hiszpanii, współdziałanie te mia 
łoby oczywiście formę zbiorow 
go odparcia ataku, względnie 
zbiorowej sankcji karnej. 

Podkreślić należy, że z wyjaś 
nień udzielonych ministrowi Ede 
nowi przez ambasadora von Rib- 
bentropa, wynika, iż Niemey w 
dalszym ciągu czują się zohg ią 
zane do przestrzegania 'przepi- 
sów kontroli, 

LONDYN, 1. 6. (PAT). W ka- 
łach niemieckich nie ukrywają 
że Niemcy chętnie powrócą do 
współpracy w ramach komitetu 
nieinterweneji, gdy tylko udzie- 
lone im zostaną wystarczając: 
gwarancje bezpieczeństwa p 

przyszłość. 
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Droga wiodąca do dywersji i zbrodni 


Towarzysze Doboszyńskiego kłamią i odwołują swe pierwotne zeznania 


Prokurator dr. Szypuła domaga się ukarania wszysikich oskarżonych 
(Telefonem od specjalnego sprawozdawcy „Głosu Porannego*) 


KRAKÓW, 1 czerwca. — 

Na wstępie wczorajszej roz- 
prawy sąd oznajmił, iż oddala 
wniosek obrony o zwolnienie z 
więzienia 16 oskarżonych w tym 
procesie. Z kolei głos zabrał 
PROKURATOR DR. SZYPUŁA. 
który wygłosił następujące prze- 
mówienie; 

„Proces 49 uczestników wy- 
prawy Doboszyńskiego, ludzi, 
którzy pod wodzą swego kierow 
nika i przywódcy poszli szla- 
kiem, wiodącym na manowce 
zbłąkania i zbrodni, budzić mu- 
si refleksje głębsze i bardziej 
wnikliwe. 

Przebiegając myślą 
niejasnych wyjaśnień, 

NAIWNYCH ODPOWIEDZI I 
DZIECINNYCH WPROST WY- 

KRĘTÓW, 
podyktowanych chęcią zrzuce- 
nia z siebie odpowiedzialności 
— zatrzymać się pragnę na jed- 
nym, charakterystycznym dla 
ich tłumaczenia odcinku. 

Z ust oskarżonych padały tu 
niejednokrotnie słowa, akcentu- 
jące z naciskiem polskość, przy 
wiązanie do prastarej wiary oj- 
ców i żywą niechęć do haseł 
skrajnie radykalnych i wywro- 
towych, niszczących żywotność 
sił państwowych i społecznych. 

I z mocą nieodpartą ciśnie 
się na usta pytanie: Dlaczego ci, 
co w głębi istoty tkwią niewąt- 
pliwie w wiernym przywiązaniu 
do ojczyzny, co się nawskroś 
eznją polakami, dlaczego ci 
właśnie weszli na drogę przestęp 
stwa, godzącego jako 

PRÓBA ANARCHII 
w najistotniejsze podstawy ide 
i ładu państwowego i społeczne- 
go. 
Groził kulą w łeb 

Dlaczego właśnie ci stać się 
mieli przyczyną wstrząsu tak 
bardzo niepożądanego i tak nie- 
pomiernie szkodliwego — zwła- 
szcza dziś, gdy nakaz powinnoś- 
ci obywatelskiej streszczać się 


labirynt 


winien we wspólnym wysilku, | 


zmierzającym do zjednoczenia 
sił społecznych? 

Dlaczego właśnie ci, którzy 
mogliby być odtrutką przeciwko 
zbrodniczym, podziemnym wpły 
wom komunizmu, taranem prze 
ciwko narastającej fali wywro- 
towej destrukcji?.... 

Odpowiedź przywołać musi 
cień rozsnuty nad głowami o- 
skarżonych, cień, który rzucił na 
nich brzemię ich winy. Najcięż- 
szy bowitm i najdotkliwszy za- 
rzut spada i spaść musi na tego, 
który skupiwszy w okół siebie 
zwolenników, stał się ich ducho 
wym i bojowym przywódcą, któ 
ry, nie cofając się nawet — jak 
słyszeliśmy — przed groźbą wpa 
kowania swym towarzyszom kn 
li w łeb, powiódł ich drogą, uka- 
zującą w dali kraty więzienne. 

Szliśmy pod przymusem, mó- 
wi wielu oskarżonych — i gdy- 
byśmy wiedzieli, że się tak sta- 
nie, bylibyśmy niewątpliwie się 
cofnęli. 

A szli w zwartym, karnym sze- 
regu, przerywając komunikacyj- 
ne przewody, demolująe posteru 
nek, obezwładniając policjan- 


W imię czego 
polała sie krew? 


Na leśnych drogach Poręby i 
Zubrzyc 
ZOSTAWILI DWA TRUPY. 
I pytam, jakim prawem zażą- 
dano ofiary z życia ludzkiego? 
Jakim prawem wydarto tych 
ludzi rodzinom i zepchnięto w 
otchłań śmierci? Jakim prawem 


kazano strzelać do polskiego po- 
licjanta? W imię czego narażo- 


|z prawem w sposób tak jaskra- 
|wy i niewątpliwy? Czyż to jest 


no skarb państwa na dotkliwe | właściwa forma reakcji przeciw 
straty, a mieszkańców na uszczer | ko krzywdom, jakich doznać mie 


bek ich mienia? 


li oskarżeni z tej czy innej stro- 


Rzućmy dalsze pytanie. Czyż | ny? Czy taką posłać przybrać 


pobudki i motywy, 
przez oskarżonych w 
mglisty i logicznie nie skoordy- 
nowany, mogą choć w części u- 


nakreślone ma odruch przeciwko narasta- 
sposób | niu wpływów wywrotowo - ko- 


munistycznych? 
Na wszystkie te pytania jed- 


sprawiedliwić czyn, kolidujący |na paść musi odpowiedź. Odpo- 


Suńro ślub ks. Windsoru 


Podróż 


poślubna po morzu Śródziemnym i do Austrii 


B. Eró: Edward VIII i p. Simpson w ogrodzie zamku Cande, gdzie 


TOURS, 1.6. (PAT) — Śluk Księ- 
cią Windsoru wyznaczony został 
ostatecznie na godz. 11,30 w nad 
chodzący czwartek, 

Do obserwowania ceremonii za. 
ślubin dopuszczony będzie cały 
personel zamku. 

Do zamku przybył już szofer, po: 
Teeja w służbie księcia od 16 

lat, przywożąc ze sobą wnuczkę j 
wnuka, który jest synem chrzest- 
nym księcia Windsoru. Szofer ten 
prowadzić będzie samochód, któ- 
rym nowożeńcy udadzą się w po: 
dróż poślubną. Kilka dni spędzą na 
morzu Śródziemnym, a następnie 
udadzą się do Austrii. 


PARYŻ, 1.6. (PAT) — W związ 
ku ze zbliżającą się datą ślubu księ 
cia Windsoru, na zamku w Cande 
czynione są gorączkowe przygoto- 
wania. 


odbędzie się ich ślub, 


W poniedziałek nadeszły już pierś |od czwartku rano zostanie zabro- 


cienie ślubne z walijskiego złota, 
wykonane przez znanego paryskie 
go jubilera. Złoto to jest takie sa: 
mo jak w obrączkach Ślubnych ks. 
Gloucester i ks. Kentu. 

Zamek będzie przybrany w dniu 
zaślubin poltymi kwiatami Na 
zamku przebywają już obecnie 
pierwsi goście weselni. Dwie dakty 
lografki pracują intensywnie nad 
rozdzieleniem korespondencji i de- 
pesz oraz nad odpowiadaniem na 
listy, jakie nadchodzą codziennie 
w dużej ilości, wraz z listami napły 
wają również podarunki ślubne ze 
wszystkich stron Świata, a zwłasz: 
cza Ameryki i Indii. 

Francuskie władze bezpieczeń: 
stwa czynią równocześnie przygo 
towania celem zapewnienia bez 
pieczeństwa w dniu wesela i uchro 
nienia zamku przed nadmierną cie 
kawością tłumów. W tym celu już 


niony Gostęp do najbliższej okolicy 
zamku w promieniu 2 kim. 


Rząd francuski wydał ze swej 
strony dekret, zakazujący przelotu 
aeroplanów nad zamkiem w Cande 
Pomimo tego zakazu w poniedzia 
łek w południe przeleciał nad zam 
kiem aeroplan, którego jednak au: 
tentyczności ze względu na gęstą 
mgłę nie udało się zidentyfikować 


W okolicach Tour wszystko znaj 
duje się pod znakiem uroczystości 
weselnych. Wielkie sklepy przybra 
ne są modnym ostatnio kolorem 
Bleu Wallis. _ Najwytworniejsza 
kawiarnia w Tour sprowadziła 
Coctail zwany Coctail Wallis. 

We czwartek spodziewany jest 
do Tour liczny napływ turystów, 
których przybyć ma około 5 tysię- 
cy, celem zobaczenia chociażby z 
daleka zamku w Cande. 


Zawodowe interwencje I przekupstwo 


Spólnicy ś. p. Parylewiczowej staną przed sądem w lipcu 


Krakowski koresp. „Głosu Po | der, kupiee z Tarnowa, Samuel 
Szeftler, adwokat z Bochni, Ar- 
W związku z głośną aferą Pa | nold Szneid, adwokat z Krako- 


rannego“ telefonuje: 


rylewiczowej wpłynął do sądu 
akt oskarżenia, będący epilo- 
giem tej afery. Akt oskarżemia 


tów, grabiąe broń, niszcząc mie| obejmuje 9 nazwisk, a miano- 


nie starosty i obywateli, 
karabinami w ręku przeciwko 
tym, którzy dźwigają na swych 
barkach tak trudny i ciężki obo- 
wiązek pieczy nad spokojem i 
bezpieczeństwem. 


Szli z| wicie: Hinda vel Helena Flesze-| 


rowa, kupeowa z Tarnowa, Izy- 
dor Fieiszer, kupiec z Tarno- 
wa, Estera Ferber, kupcowa z 
Krakowa, Józef Hochman, ku- 
piece z Rzeszowa, Józef Holen- 


Do ITALII przez FRANGOPOL 


powrócił do Moskwy 


MOSKWA, 1.6, (PAT) — W dniu 
dzisiejszym powrócił z emigracji 
znany przedrewolucyjny i emigra- 
ryjny pisarz rosyjski Aleksander 


Kuprin, autor „Molocha”, „Poje- 
dynku”, „damy” itd. 
Kuprina powitali na dworcu 


przedstawiciele 
sowieckiej. 


literatury i prasy || 


|wa, Lejba ster, dyskonter z 
Łączek Brzeskich i Maria Łapiń 
ska, właścicielka realności z 
| Krakowa. 


Akt oskarżenia obejmuje 95 
stron pisma maszynowego. — 
Część oskarżonych odpowiada 
za udział w związku, mającym 
na celu zawodowe interwen 
wanie u władz na rzecz osób za- 
interesowanych. Reszta oskarżo 
nych pozostaje pod zarzutem u- 
siłowania przekupstwa za po- 
średnictwem Wandy Parylewi- 
czowej. 


czalnie w lipcu w Krakowie. 


Proces odbędzie się przypusz 


wiedź tę dyktuje nie tylko litera 
pogwałeonego prawa, ale i pe- 
deptana idea ładu państwowego 
i społecznego, tej podwaliny gra 
nitowego gmachu naszej pań- 
słwowości. 

GŁÓWNY WINOWAJCA DO- 
BOSZYŃSKI 
surowszą obciążony odpowie- 
dzialnością, przed innym stanie 
sądem, brzemię jego winy łago- 
dzi może poniekąd kontury i 
zmniejsza gatunkowy ciężar 
zbrodniczego wystąpienia oskar 
żonych, lecz nie można ani na 
chwilę zapomnieć o nełni odpo- 
wiedzialności wszystkich tych, 
którzy z całą świadomością 
wkroczyli na drogę przestępstwa 
i nie cofnęli się z niej w dalszych 
etapach występnej działalności 

związku zbrojnego. 

W dalszym ciągu swego prze 
mówienia kreśli prokurator 
przebieg wyprawy Dobeszyń- 
skiego i jego towarzyszy, cha- 
rakteryzujac obszernie działal- 
ność wszystkich oskarżonych i 
omawia prawne kwalifikacje po 
szezególnych przestępstw, 


Tchórziiwa „idea'' 


Zbliżam się do kresu mego wy 
wodu — kończy prokurator. — 
Nie umotywowane jakąkolwiek 
logiczną przesłanką cofnięcie się 
oskarżonych na rozprawie, cał- 
kowite odwołanie i zasadnicze 
niejednokrotnie zmiany wyjaś- 
nień, złożonych w toku śledztwa 
gdzie przyznali się w znacznej 
mierze do popełnionych czynów 
i obeiążyli współoskarżomych, 
nie może zmienić stanu faktyez- 
nego, zniwelować udowodnionej 
im winy i uchronić przed gro- 
żącą odpowiedzialnością. Ohec- 

ine stanowisko oskarżonych jed- 
ną jeszcąe budzić musi refleksję 
i dalsze rodzić pytanie. 

Czy prawdziwa ideowość — a 
o takiej mówiono tu dużo wprost 
i między wierszami — nie doma 
gałaby się zdeeydowanego raczej 
stanowiska na rozprawie, mę- 
skiej postawy i otwartego przy- 
znania? 

Tłomaczyć się jednak dowol- 
nie, to przywilej oskarżonego, a 
ostatnie słowo należy do sądu. 

Łańcuch przestępstw , popeł- 
nionych przez ludzi dojrzałych 
i świadomych tego, co czynią, 
zamknąć musi wyrok, który 
dotknie ramieniem hbezstronnej 
sprawiedliwości tych, co wcią- 
snięci w krąg występnego dzia- 
łania, poszli szlakiem dywersji. 


„Akt demonstracji" 


Jako pierwszy obrońców 
przemawiał 

ADW. STYPUŁKOWSKI, 
szeroko rozwodząc się na te 
mat szykan, stosowanych rze- 
komo wobec narodowceów. 


Obrońca ostro atakował „ka- 
cyków prowincjonalnych“, mó- 
wiąc, że ich działalność nie po- 
krywa się z zamierzeniami czyn 
ników centralnych. 


Szukając podłoża napadu my* 
ślenickiego, obrońca uważa, że 
wynikł on na tle dramatu, jaki 
rozgrywa się w duszy narodu 
polskiego. 

Napad myślenicki jest dla œ 
brońcy tylko aktem demonstra- 
eji, który powstał na tle „krwt 
wego Krakowa“ z marca 1936 FR, 


Po przemówieniu dalszych 
trzech obrońców rozprawę odro 
czono do jutra. 


Przemawiać będą w dalszym 
ciągu obrońcy. Wyrok spodzie- 
wany jest około soboty. 
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Niemcy zerwą stosunki z Watvkanem 


o ile nie otrzymają satysfakcji za mowe kardynała Mundeleina 


LONDYN, 1. 6. (PAT). Agen- 


cja Reutera dowiaduje się z m'e- 
mieckich kół politycznych, że 


nota rządu Rzeszy do Watyka-; 


nu winna być interpretowana ja 
ko ultimatum, pozwalające prze 
widywać zerwanie stosunków 


dyplomatycznych ©0 ile stolica | - 


apostolska nie udzieli kardyna- 
łowi Mundeleinowi nagany, 


BERLIN, 1. 6. (PAT). Opubli- 
kowano dziś ostatnią notę nie- 
miecką do Watykanu z dn. 29 
maja. Nota wywołała wielkie 


Narady na Zamku 


WARSZAWA, 1 czerwca. — 
Pan Prezydent Rzplitej przyjął 
w dniu dzisiejszym w obecności 
p. Marszałka Śmigłego - Rydza 
prezesa rady ministrów gen. 
Sławoja - Składkowskiego i wi- 
cepremiera inż. E. Kwiatkow- 
skiego, którzy referowali o bie 
żących pracach rządu 


WARSZAWA, i czerwca. — 
Pan Prezydent Rzplitej przyjął 
w dniu dzisiejszym prezydenta 
m. st. Warszawy p. Starzyńskie 


go. 


3 wizje lokalne 
na terenach f. „Akwawit“ 


POZNAŃ, 1.6. (PAT) — Władze 
prokuratorskie w Poznaniu prowa 
dzą dochodzenia w sprawie olbrzy 
miego pożaru, jaki przed kilkunastu 
dniami wybuchł na terenach firmy 
„Akwawit”. Na terenach od- 
hyte trzy wizje, które mają na celu 
ustalenie, tzy pożar powstał przez 
riedopatrzenie, względnie czy nie 
zachodzi wypadek niedociągnięć 
urządzeń bezpieczeństwa, 


Zastępca Woroszyłowa 
popełnił samobójstwo 


MOSKWA, 1 czerwca. (Tel. 
wt). Gamamik, zastępca ludo- 
wego komisarza obrony, czło-- 
nek centralnego komitetu par- 
tyjnego, popełnił dziś samobój- 
stwo. Ji ) 

Według informacji ze źródeł 
urzędowych przyczyną samo-- 
bójstwa Gamarnika był jego „w- 
dział w knowaniach antysowiec 
kich“, 


Prezydent Godiewski 
o celach i zadaniach 0.Z.N. 


W duiu 3 czerwca o godz. 20,45 
w lokalu Polskiego towarzystwa 
społeczao - lekarskiego odbędzie 
się zebranie dyskusyjne, na którym 
prezydent Mikołaj Godlewski z ra- 
mienia prezydium O. Z. N. wygłosi 
referat informacyjny p. t. „O ce 
lach i zadaniach Obozu Zjednocze 


wrażenie, gdyż ujęta jest w bar- 
dzo kategorycznym tonie, zaś 
ustęp, mówiący o niemożności 
utrzymywania nadal normal- 
nych stosunków jest niezwykle 
znamienny. 


Nota powyższa jest wynikiem 
demarche ambasadora Rzeszy 
przy Watykanie von Bergena, 
który w imieniu swego rządu 
złożył protest przeciwko przemó 
wieniu arcvbiskupa Chicago kar 
dynała Mundeleina. 

Niemieckie czynniki miarodaj 
ne dawały bezpośrednio po o- 
świadczeniu kardynała Munde- 
leina, potępionym niezwykle o- 


wyraz nadziei, iż Watykan wy- 
stąpi publicznie przeciwko wy- 
wodom kardynała. Rząd Rzeszy 
założył równocześnie protest w 
Waszyngtonie. Po kilku dniach 
przekonano się w Berlinie, że 
kuria rzymska nie zamierza 
wkraczać w tę sprawę, wobec 
czego dnia 24 ub. m. nastąpiła 
nowa ustna demarche ambasa- 
dora Niemiec przy Watykanie. 
W odpowiedzi ustnej, otrzyma- 
nej nazajutrz od sekretarza sta- 
nu kardynała Pacelli, która na- 
stępnie została potwierdzona na 
piśmie, rząd Rzeszy nie otrzy- 
mał satysfakcji. 

Odpowiedź ta nie była i — jak 


stro w wystąpieniach prasy) informują — nie będzie podana 


narodowo - socjalistycznej 


do wiadomości publieznej. Nato- 


rządu Rzeszy z dn. 29 maja w 
tej sprawie. Z tonu odpowiedzi 
tej wynika, że stosunki między 
Watykanem a Rzeszą dalekie są 
od jakichkolwiek widoków na 
rychłe uregułowanie. 

W niemieckich kołach poli- 
tycznych oświadczają, że odpo- 
wiedź, udzielona przez kardyna- 
ła Pacellego ambasadorowi von 
Bergenowi „Stanowi w gruncie 
rzeczy nową obrazę, gdyż zwrot, 
że kardynał „odpowiedział pięk 
nym za nadobne“ nie może być 
inaczej zrozumiany przez rząd 
Rzeszy“. Niezależnie od tego — 
zdaniem niemieckich kół poli- 
tycznych — odpowiedź Watyka 
nu solidaryzuje się z obraźliwy- 


j miast opublikowano dziś notę|mi wywodami kardynała Mum 


deleina'*'. 

Charakterystyczne jest przy 
tym, że o ile rozmowy w dniach 
24 i 25 przeprowadzone były w 
, Watykanie przez ambasadora 
von Bergena, o tyle notę ostat- 
nią wręczył już niemiecki char- 
ge d'affaires. W kołach miaro- 
dajnych oświadczają, że „amba- 
sador Rzeszy znajduje się na 
urlopie, zastrzegając się jednak 
R przeciwko przypu- 
| 


sztzeniem 0 możliwości odwoła 
nia go z Watykanu, „CO równa- 
łoby się zerwaniu stosunków*, 
podczas gdy nota mówi tylko „o 
usunięciu założeń do normalne- 
go kształtowania się stosun: 
ków*. 


Paszport na wystawę w Paryżu -- 40 zł. 


Przed wyjazdem malcży wykazać się wpłacemiem odpowied: 
miej kkwoly na czek fnruysłuczaw 


WARSZAWA, 146. 
W związku ze zuacznym wzrostem 
podań o paszporty zagraniczne mi» 
nisterstwo spraw wewnętrznych za- 
rządziło co następuje: 

Ograniczeń paszportowych nie 
należy stosować do osób, które 
jako cel zamierzonej podróży po- 
dają jedno z następujących państw; 
Austria, Bułgaria, Czechosłowacja, 
Francja (tylko na wystawę pary- 
ską do 31.10 37 r.), Finlandia, Ju- 
gosławia, Łotwa, Rumunia, Szwe- 
cja przy bezpeśrednich przejazdach 
drogą morską I wreszcie Węgry. Po 


dane wyżej państwa należą do 


dwuch grup. | 
PIERWSZA GRUPA 
to państwa, do których wyjazd ma 


Łotwa i Szwecja. 
DRUGA GRUPA 
to Bułgaria, Francja, Jugosławia, 
Rumunia i Węgry, do których środ 
ki płatnicze z kraju mogą być wy- 
wożone w postaci czeków turystycz 
nych a nie w postaci efektywnej 
walnty polskiej. 
Warunkiem 


(PAT) — | Austria, Czechosłowacja, Finlandia, | wiązek wykazania się zaświadcze- 


niem instytucji dewizowej stwier- 
dzającym wpłatę odpowiedniej kwo 
ty na ważny do tego kraju czek tu- 
rystyczny, przy czym dzieci do lat 
4-ch wolne są od obowiązku pasia- 
dania takiej akredytywy. 


Zaświadczenia na Francję będą 
wydawne z reguły tylko na 14-dnia 
wy pobyt, a przy przejeździe mo- 


do krajów drugiej grupy jest obo- | rzem na 3-tygodniowy. Opłaty pasz 


Góra obsunela sie na Pomorzu 


Dom mieszkalny uległ zniszczeniu. — 5 osób poniosło śmierć 


ny zarządu dróg wodnych w Tcze | Wszyscy ponieśli śmierć, Katastro. 
wie uległ zupełnemu zasypaniu 1|fa zastała domowników we śnie, 


TORUŃ, 1.6. (PAT) — Dziś w no 
cy w miejscowości Kozielec (pow. 
świecki) nastąpiło katastrofalne 
obsunięcie góry, położonej w pobli- 
žu Wisły, na przestrzeni 110 mtr, 

Stojący u podnóża dom mieszkal- 


kompletnemu zniszczeniu. 


tak, że nikt nie zdołał się uratować, 


W domu tym mieszkała rodziną | Z pod wałów ziemi wydobyto do- 
strażnika rzecznego, Ad. Bojanow: | tychezas 4 osoby. Piąta ofiara ka- 
skiego, składająca się z 5 osób, | tastrofy jest poszukiwana. 


Dymisja premiera Kayaszi 


Książę Komoue ma czele nowego rządu 


PARYŻ, 16. (PAT) — Agencja 
Havasa donosi z Tokio: Premier 
Hayaszi podał sie do dymisji. 


LONDYN, 1.6. (PAT) — Reuter 


nia Narodowego”. Odczyt wygło: | donosi z Tokio: Gabinet Hayaszi po 


szony będzie w 
Piotrkowskiej 102. 


lokalu przy ul | 


dał się do dymisji ponieważ w no- 
wym parlamencie utworzyła się 


Redaktor „Wołynia” skazany 


na 4 tygodnie więzienia i 200 zł. grzywny 


ŁUCK, 16. (PAT) — Sąd ogc» 
sił wyrok w sprawie przeciwko 
tygodnikowi „Wołyń”. 

Sad w części oddalił zarzuty 
przeciwko tygodnikowi „Wołyń”, a 
w części uznał je za potwierdzone, 


skazując redakiora tyg. „Woółyń”, 
Zygmunta Siedleckiego, na 4 tygod 
nie więzienia i 200 zł grzywny z 
zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg dwuch lat. 


Zamordował żone i 8 dzieci 


po czym wysadził w 


NOWY JORK, 1.6. (PAT) — 
Ż Milwaukee donoszą, że niejaki 
John Waszak zamordował swą żo- 
nę i 8 dzieci, po czym wysadził w 
powietrze za pomocą dynamitu 


swą termę 


powietrze swą fermę 


Zeznał on przed prokuratorem, že 


postanowił pozbyć się rodziny W 
chwili depresji pe długim dniu 
pracy, ponie'vaż żona i dzieci zde- 


nerwowały go, Śpiewając i tańcząc | premier japoński, osa się do | ilość wyrobów tytoniowych i to 
dymisi 


przy radio. 


większość przeciwna rządowi. Dwie 
wielkie partie „Seiyukai? i „Mia- 
seito” porozumiały się w sprawie 
utworzenia współnego frontu anty- 
rządowego, sprzeciwiając się zara- 
zem wpływowi czynników wojsko- 
wych na sprawy państwowe. 


HAYASZI 


Przewądniczący izby parów 
książę Konoe domaga się utworze- 
nia rządu narodowego, z którymby 
mogły współpracować wszystkie 
partie. 

TOKIO, 1.6. (PAT) — Przewod- 
niczący izby parów książę Konoye, 
któremu cesarz powierzył misją 
utworzenia gabinetu, cieszy się wiel 
ką popularnością, zarówno w ko- 
łach politycznych, jak wojskowych 
i finansowych. 


portowe do wymienionych wyżej, 
krajów obniża się w ten sposób, że 
za podstawę obliczenia opłaty przy 
jęty będzie termin 16-dniowy,, zaś 
przy podróżach odbywanych mo- 
rzem 21-dniowy okres ważności 
paszportu, za który należy potr 
ca ćopłatę w wysokości 40 zł. za 
ekresy zaś dłuższe kwotę odpowied 
nio wyższą, poszport miesięczny mp. 
80 zł. przy wyjazdach do Rumunii 
obowiązuje opłata 40 zł, m mie- 
sięczny okres ważności paszportm. 
BEM po 0 m" prak 


pobiła 
2 rekordy światowe 


NOWY JORK, 146. (PAT) = 
W poniedzialek na zawodach Iekin- 
atletycznych w Cleveland zaakomił- 
ta lekkoatletka polska Stanisława 
Walasiewiczówna ustanowiła nowe 
dwa rekordy Świata w  blegach 
krótkich, uzyskując fantastyczne 
wyniki, a mianowicie: w biegu na 
60 yardów — 6,5 sek., w biegu na 
70 yardów — 7,8 sek. 


32.700.000 zł. 
zebrano na pomoc zimową 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbyło się 
w ministerstwie opieki społecznej po 
siedzenie naczelnego wydziału ogół 
uopolskiego komitetu pomocy zimo- 
wej, na którym dłuższe przemówie 
nie wygłosił min. Kościałkowski. 

P. minister scharakieryzował pos 
wszechny i dobrowolny charakter 
akcji pomocy zimowej oraz przyte 
czył jej bilans. 

W czasie całej akcji zebrano w 
gotówce 24 miliony złotych i prze 
szło 8 milionów w naturaliach — 
co ogółem wynosi 32,700,000 zł, 

Z pomocy korzystało w ciągu zł- 
my w przybliżeniu półtora miliorta 
rodzin (przy powyższym mie 
uwzględnia się osób, pobierających 
zasifki). 


2 mapady rabumicowe 


Kupiec, oraz proboszcz w Przytyku ograbieni 


Kielecki koresp. ..Głosu Po- 
rannego“ telefomuje: 

Trzej zamaskowani i uzbwro- 
jeni w rewolwery bandyci do- 


“| konali napadu rabunkowego na 


dom Joska Rotenberga we wsi 
Tursko Wielkie (pow. sando- 
mierski). Bandyci zasypali. kup 
ca gradem kul, po czym zabrali 
920 zł, gotówką oraz większą 


warów bławatnych 


Rotenberga w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala w Ta 
nowie. ) 

Tejże nocy dokonano rabmo» 
ku w Przytyku (pow. radomsk!) 


Dwaj uzbrojeni w rewolwery 
bandyci, po wyjęciu szyby, 


wdarli się ma plebanię, pobili 
ciężko zbudzonego ze smu pro- 
boszcza Dziubka, po czym zra- 
bowali złoty zegarek, rewolwer 
i zbiegli l 


Str. 6 


W meczu bokserskim Europa — 
Ameryka obaj polscy zawodnicy 
Polus i Chmielewski przegrali wal 
ki. Ich pogromcami byli dwaj mw 
rzyni amerykańscy. 

Podobno zawodnicy nasi tłuma- 
czą swe porażki tym, że nagle zro- 
biło im się czarno przed ocza- 


ky 

Ex:król Alfons XIII zagroził swe 
mu synowi, księciu Cavadonga, cof- 
nięciem pensji w wypadku, gdyby 
poślubił pannę Marię Rocafort. 

— Czy zawiadomił pan o tyw 
księcia? — spytał były monarcha 
swego wiernego sekretarza Tre 
monte, 

— Zrobiłem lepiej, Najjaśniejszy 
Panie. Zawiadomiłem o tym pan 
nę Rocafort! 

* 


Ciocia chce pocałować pięciolet- 
niego Karolka, 

Malec nie bardzo jednak lubi te: 
go rodzaju czułości. 

—(Ciocia wybaczy — mówi — 
ale jestem dziś nie ogolony! 


— Aha, czy nie mówiłam, że on 
nie ożeni się z panią Simpson! 

— Co też pan mówi! 

— No tak. Przecież we wszyst 
kich gazetach piszą, že poślubia 
jakąś panią Warfield, | 


* 


W. roku 1481 król Francji, Lad- 
wik IX, wydał niebanalny dekret. 
Dotyczy ona fałszerzy artykułów 
żywnościowych, Oto jego tekst; 

„Każdemu, kto sprzedawać bę- 
dzie mleko rozwodnione, włożony 
będzie do gardła lejek — i owo 
rozwodnione mleko wiewane mau 


będzie dopóty, dopóki obecny przy 
orzeknie, |: 


tym lekarz albo felczer 


że więcej wlewać nie można zeļ 


względu na bezpieczeństwo życia”. 

„Ktokolwiek sprzedawać będzie 
jaja nieświeże, schwytany zostanie 
i wystawiony na widok publiczny 
na placu targowym, a jaja rozdane 
będą małym dziatkom, które ku 
własnej uciesze i ku radości wi- 
dzów, wprawiać się będą w obrzuca 
nie jajami nieuczciwego sprzedaw- 


„Kto podstępnie sprzedawać bę- 
fizie masło zafałszowane marchwią 
czy czymkolwiek innem, zostanie 
przywiązany do pala na placu tar- 
gowym. Poczym osełka masła zo- 
stanie mu energicznie wsadzona na 
głowę i pozostawiona tam tak dłu- 
go, dopóki słonko w całości jej nie 
stopi. Psom wolno będzie zlizywać 
ze skazanego to kapiące masło, a 
motłochowi dozwala się wymyślać 
mu najgorszymi słowami. Gdyby 
przypadkiem słonko nie grzało do- 
statecznie, delikwent umieszczony 
zostanie wraz z masłem na głowie 
w wielkiej sali więzienia przy moc- 
no napalonytm piecu — i tam każdy 
bedzie mógł go ogladać, ku zbudo- 
waniu i uciesze”, 


2.VI. — „GŁOS PORANNY” — 1937 


Nr 149 


Żyd--angielskim ministrem wojny 


w momencie największych zbrojeń imperium brytyjskiego 


W nowoutworzonym gabine- 
cie N. Chamberlaina niewątpli- 
wie największe zainteresowanie 
wzbudza nawet daleko poza gra 
nicami Anglii osoba ministra 
wojny Leslie Hore- Belisha; bo 
wiem poza oryginalną fizjogno- 
mią tego zaledwie 42-letniego 
ministra, należy przede wszyst 
kim podkreślić stanowisko, 
przezeń zajęte, szczególnie w o- 
becnych czasach gorączkowych 
zbrojeń imperium. Jego poprze- 
dmik, Duff Cooper, upadł, po- 
mimo, a może właśnie dlatego, 
że czynił zbyt wiele wysiłków, 
że dokonywał gorączkowych 
prób, ale nie uzyskał niemal ża 
nych praktycznych wyników a- 
ni swym systemem rekrutacyj- 
nym, ani innymi projektami re 
form; został obecnie pierwszym 
lordem admiralicji, jest to nie- 
wątpliwie bardzo poważne sta- 
nowisko, ale jednak tylko dla 


jednego: odcinka zbrojeń; jeśli 
nawet sir Tomasz Inskip zatrzy 


ma w swych rękach minister- | bami kar, przy czym Belisha u- 


stwo obrony i w ten sposób no- 
minalnie będzie czynnikiem 
nadrzędnym i dla lorda admira 
licji i dla ministra wojny, to je 
dnak faktycznie cały ciężar od- 
powiedzialności i praktyczne 
przeprowadzenie reform spo- 
czywa na barkach ministra woj 
ny. 

Leslie Hore - Belisha, dotych 
czasowy minister komunikacji, 
żyd, należy do najpopalarniej- 
szych, a jednocześnie najgorę- 
cej zwalczanych angielskich mę 
żów stanu. Jako minister komu 
nikacji, postępując po dyktator 
sku położył wyjątkowe zasługi 
dla wzmożenia bezpieczeństwa 
podróżowania, przy czym ko- 
szty ponosili na zmianę kola- 
rze, motocykliści i kierowcy sa- 
mochodów: każda z tych kate- 


gorii została zasypana gradem; 
drakońskich przepisów i groź: 


jawniał zręczność dyplomatycz- 
ną wygrywając za każdym ra- 
zem jednych przeciwko dru- 
gim. Przeprowadził on naprzy- 
kład to, że w Londynie i w in- 
nych wielkich miastach całe u- 
lice zamknięte są dla wszelkie- 
go ruchu, aby na nich mogły 
ję bawić bezpiecznie dzieci. W 
dchromie dzieci przed molo 
chem ruchu ulicznego widział 
swe główne zadanie; w ciągu 
ostatnich dwuch lat nie zostało 
w Londynie chyba przejechane 
ani jedno dziecko, aby minister 
komunikacji nie odwiedził go 
natychmiast osobiście. W tych 
wypadkach był bezlitosny i 
sprawców takich nieszczęść ka- 
zał skazywać na najwyższe ka- 


Zmiana premiera 


ry. 
Pracował niestrudzenie CO- 
Na lewo: Baldwin opuszcza Dow ning street 10. Na prawo: Chamber lain przybywa do gmachu prezy- 


dium rady ministrów, 


Wystawa paryska niedostepna 


ala żydów zamieszkałych w Niemczech 


Prasa niemiecka ogranicza | mknięty. Na liście tej figurują 
się do krótkich doniesień o wy | mniej lub więcej wybitni dzia- 
stawie paryskiej, utrzymanych | łącze partii narodowo - socjali- 


przeważnie we wrogim, ironicz 
nym tonie. 

Komunikat oficjalny, wydrn- 
kowany drobnym drukiem, wy 
jaśnia, że zezwolenia na wyjazd 
na wystawę do Paryża wydawa 
ne będą wyłącznie osobom a- 
ryjskiego pochodzenia. Wszyst. 
kie podania żydów w tej spra- 
wie zostały odrzucone. 

Wobec wyczerpania zapasów 
walut zagranicznych pierwszy 
spis uprzywilejowanych, któ- 
rzy otrzymali zezwolenia na 
wyjazd do Paryża, został już za- 


Wycieczka DO WIEDNIA 


15. V1.—29. vi. Zł. 135 
Do Jugosławii 5 vi—s Vir 


ze zwiedzeniem Wiednia i Budapesztu — zł. 335.— 


Do Paryża 


autokarem przez Wiedeń i Szwajcarję 


15. VL — 30. VI 


zł. 485.— 
Lido, Viareggio, Rimini 


Na słonetme plaže Italii ido, Vipa z. 350. — 


Powyższe ceny obejmują wszelkie przejazdy, zwiedzanie oraz hotele 
i utrzymanie przez cały czas. ość miejse ograniczona. 


Informacje i zapis 
Polskie Biuro Podróży 


„UNION LLOYO", kódć Piotrkowska 42, tel. 107-07 


stycznej oraz ci, którzy zdołali 
się wystarać o protekcję u 
szczytów. 


PAWILON NIEMIECKI 
ma wystawie światowej w Paryżu. 


i dziennie punktualnie od godzł- 


ny 8 zrana do północy, stając 
się postrachem swych urzędni- 
ków, których wzywał w no-- 
cy do raportu, jeśli się cokol- 
wiek wydarzyło. Z drugiej stro- 
ny jest to jeden z najlepiej o- 
4rzaskanych ludzi w życiu to- 
warzyskim Londynu; nie o- 
puszcza żadnej premiery, nosi 
najbardziej ekstrawaganckie ko 
szule w całym imper I jest 
ulubieńcem kobiet Jednym 
ze znanych jego powiedzeń — 
powiedzenia jego są cytowane z 
ironicznym uśmiechem, jakgdy 
by były wypowiedziane przez 
Wildea — jest; „Mąż stanu mu 
si mieć z konieczności żonę“, 
ce zresztą nie przeszkadzało 
mu pozostać do dnia dzisiejsze- 
go entuzjastą starego kawaler: 
stwa. 


Z drugiej strony  zname są 
dziesiątki jego uwag, które 
zdradzają, że ten nieco otyły mi 
nister jest opanowany ogromną 
ambicją i niczego bardziej nie 
pragnie, jak zrobić wielką ka- 
rierę. Kiedy przed dwoma laty 
został mianowany ministrem 
komunikacji, cały świat śmiał 
się radośnie z jego uwagi: „To 
jeszcze nic, chcę i będę premie- 
rem, jako drugi Disraeli“, — 
Brzmiało to wówczas dość aro- 
gancko, ale skok z ministra ko 
mimikącji na ministra wojny 
jest jednak tak gwałtowny, że 
od dziś proroctwo Hore - Be- 
lisha co do jego przyszłości mu 
si być brame nieco bardziej po- 
ważnie. 

Jest on przeciwieństwem 
człowieka gadatliwego, czy ma- 
rzyciela, a już zupełnie nie ma 
nie wspólnego z suchym 
kratą. Gdy wybuchła wojna, 
był studentem w Oxfordzie i 
mógłby tam bez przeszkód kon 
tynuować swe studia. Jednakże 
Belisha wolał zgłosić się na 6- 
chotnika i udać się na front do 
pierwszej linii okopów. Wyróż 
nił się do tego stopnia osobistą 
dzielnością i odwagą, że w cią- 
gu krótkiego czasu z rekruta a- 
wansował na majora. Po woj- 
nie wraca do Oxfordu, gdzie zo 
staje: pierwszym prezesem zało- 
żomej wówczas Oxford - Union, 
studiuje w Heidelbergu i na Sor 
bomie; przy okazji poznaje ma- 
komicie język niemiecki i fran- 
cuski. Gdy zostaje ministrem ko 
mumikacji, uczy się jeździć na 
rowerze, oraz motocyklu, kie- 
rować samochodem i samolo- 
tem, aby z góry umiknąć zarzu 
tu, że nic nie rozumie ze spraw; 
o których ma decydować. 


Jest to człowiek wszechstron- 
ny, którego na pierwszy rzut o- 
ka nie podejrzewa sie o olbrzy= 
mią energię, jaką posiada. Nie- 
samowicie skoncentrowany, pe- 
ten fantazji, ale nie zapomina- 
jący ani ra chwilę o rzeczywi- 
stości — w każdym razie jest 
on niezwykłym zjawiskiem jfa- 
ko typ angielskiego męża sta- 
nu. Nie miałoby sensu proroko- 
wać, czy Hore - Belisha zdoła 
przeprowadzić niesłychamie tru 
dne zadamia, o które potknął 
się Duff Cooper, ale jedno jest 
pewne: pomysłów nie zabrak- 
nie temu człowiekowi, podob- 
nie, jak nie zabraknie mu ener- 
gii do przeprowadzenia tego, 
czego chce, Trudno sobie wyo- 
brazić wieksze przeciwień- 
stwo, jak on i Chamberlain. A- 
le Chamberlain lubi go i ceni, 
a w każdym razie nawy Dre- 
mier nie jest człowiekiem, któ- 
ryby sie dał zabluffować. Nie- 
wątpliwie wie om najlepiej, dla 
czego powierzył mu stanowisko 
ministra wojny. 

4, A 


WA RAREDZJE Pozn 


Na zwołarej w swoim czasie 
komferencji przedstawicieli spo- 
łeczeństwa łódzkiego, poprze- 
dzającej „naukę chodzenia po 
ulicach', wiele mówiło się o ko- 
nieczności uregulowania ruchu 
kołowego. 


Obecny na konferencji ko- 
mendant policji na m. Łódź 
insp. Elzesser - Niedzielski za- 
cytował szereg cyfr, które wska 
zały dobitnie i niedwuznacznie, | 


2.VI- „GLOS PORANNY” — 1937 


q 


Chaos na tódzkiej u 


stwarzają przede wszystkim nieszanujący prze- 
pisów wożnice i kierowcy 


nie należałoby przede wszyst- 
kim unormować ruch kołowy, 
poświęcić przynajmniej jeden 
dzień na naukę szanowania prze | Bo cóż się dzieje? 
pisów przez kierowców i woźni Przechodzień, dokładnie już 
ców, a po tym ostro wziąć się | obznajmiony z przepisami, cze- 
do egzekwowania mandatów | ką na tramwaj. Wie, że na jezd- 
karnych od opornych. Gdy ta; nię wolno mu zejść dopiero wte 
praca zostanie całkowicie wy-|dy, gdy tramwaj zatrzyma się 
komana, dopiero wówczas przy-|na przystanku. Czeka. Nadjeż- 
stąpić do szkolenia pieszych. dża tramwaj. Już chce zejść z 
Dziś, kiedy naukę chodzenia ; chodnika, gdy w tym nadjeżdża 
po ulicach mamy za sobą, a nie| w pełnym galopie dorożka j ta- 


ważali za pilniejsze, niż naukę 
chodzenia po ulicach. 


Odwaga nie zawsze 
popłaca 


a ZE 


Hadam be 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki; Sadowskiej - Dancerowej, Zgier: 
ska 63, W. Groszkowskiego, 11 Lis 
stopada 15, T. Karlina, Piisudskie- 
go 54, R. Rembielińskiego, Andrze 
ja 28, J. Chądzyńskiej, Piotrkow- 
ska 165, E. Millera, Piotrkowska 46, 
G. Antoniewicza, Pabianicka 56, 
J. Unieszowskiego, Dąbrowska 24-a, 


POBÓR ROCZNIKA 1916. == 
Dziś winni się stawić do przeglądu 
wojskowego: Przed komisją poboro 
wą nr. i (Ogrodowa 34) poborowi 
rocznika 1916, zamieszkali na te- 
renie 5 komisariatu 6 nazwiskach 
na lit. S, Sz., zaś przed komisją po 
borową nr. 2 (Piotrkowska 165), po 
borowi rocznika 1916, zamieszkali 
na terenie 12 komisariatu o nazwi- 
skach na litery od A do G wL 


SPRAWDZANIE SZCZEPIEŃ 
OCHRONNYCH. — W czasie od 
dnia 4 do 26 maja r. b. miejskie 
dozory sanitarne dokonywały szcze 
pień ospy ochronnej dzieciom, uro 
dzonym w 1936 roku oraz dzie: 
ciom, które nie były jeszcze szcze. 
pione. 

»Sprawdzanie czy ospa się przy: 
jęła, odbywać się będzie w dniach 
2, 3, 4, 5, T, 8 i 9 czerwca rb. wł. 
w dozorach sanitarnych przy ul. 
Dworskiej 10, Przejazd 86, Żerom- 
skiego 4, Kopernika 19, Lubelskiej 
nr. 7 od godz. 8 do 10 rano co 
dziennie, oraz w I przychodni miej. 
skiej — Rybna 2-4, od godz. 15,30 
do 17,30. 


Grand - Kino 
Dziś i dni następnych ! 


wspaniały film reż. Clarence 
Browna p. t. 


Tylko raz kochała 


W rol. gł. 
JEAN CRAWFORD, ROBERT TAYLOR 
Rewelacyjna zniżka cen! 


wn GD GW. 
1.09 


na wiecz. 


Komunikat 
Zarząd oddziału związku legio- 
histćw polskich w Łodzi zawiada- 
mia, że w dniu 4 czerwca r. b. 
o godz. 19-ej punktualnie w sali 
filharmonii przy ul. Pr. Narutowi- 
cza 20, poseł na sejm obywatel Jan 
Walewski wygłosi odczyt p. ts 
„Poska polityka zagraniczna”, Ze 
wzglęjlu na żywość zainteresowań 
sprawami polskiej polityki zagra- 
nicznej, jak i na osobę prelegenta, 
epoleczeństwo łódzkie  gremialnie 
pośpiezzy na odczyt. 
Zarząd 


że i na odcinku ruchu kołowe- 
go panuje w Łodzi chaos, bodaj 
jeszcze większy, a już napewno 
groźniejszy. 

Na przestrzeni 110 dni —gło- 
si statystyka policji łódzkiej — 
interweniowano aż 32.135 razy, 
spisując protokuły 6.151 woźni- | 
com, szoferom i dorożkarzom, 
wręczając mandaty karne 7.000 
osobom, upominając 18.983 o- 
soby. 

Te zastraszające wprost cy-- 
fry spowodowały, że na konfe- 
rencji podniosły się głosy, czy 


uważny czy lekkomyślny prze- | rasuje mu drogę. Trudno omi- 
chodzień płaci złotówkę za o-,nąć wehikuł, tym bardziej, że 
minięcie przepisu, musimy pa-| w międzyczasie nadjechał dru- 
mięcią wrócić do konferencji i|gi i trzeci. Cóż robić? Czekać 
przyznać rację tym, którzy u-' dalej? Tramwaj odjedzie. Pchać 


Dnia 30 maja r. b. zmarł po długich i oiężkich 
cierpieniach 


b.p..JÓGzef Łazmowski 


Założyciel i współwłaściciel Pabj. Fabr. Mebli Biur., 
o czym zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


RODZINA 


Kuter— dzieło stoczni polskiej 


Zdjęcie nasze przedstawia wybudo wany całkowicie w stoczni morskie go instytutu rybackiego w Gdyni 
kuter rybacki do połowów daleko morskich, który został w tych dniach spuszczony na wodę. 


Grożny wybuch zbiornika 


Strażacy w maskach gazowych uratowali zatrutego robotnika 
derwał się od podstawy, uderza 


Wczoraj po południu posesja' nie do ewakuacji obecnych w 


Kindermana przy ulicy Andrze- | pobliżu robotników oraz do ra- 
ja 63 była terenem groźnego wy towania Aleksandra Ratkego. 
buchu zbiornika. Wywiad ratowniczy w mas- 
Około godz. 2 po południu | kach przeciwgazowych udał się 
rozległa się głośna detonacja. w głąb sali fabrycznej, nie ba- 
Jak się okazało, w fabryce, |cząc na niebezpieczeństwo gro- 
która stanowi własność firmy żące ze strony gazów trujących 
„Wildman Jakub i S-ka“ che-|i wydobył nazewnątrz robotni- 
miczna eksploatacja włókna, | ka. Zastosowano sztuczne oddy- 
wybuchł zbiornik, wypełniony | chanie i w ten sposób Ratke od 
trzychlorkiem etylenu, t. zw.! zyskał przytomność. : 
tri, używanym do prania odpad| Teraz dopiero przystąpiono 
ków. do ustalenia rozmiarów szkód, 
Na szczęście w pobliżu zbior-| jakie spowodował wybuch. 
nika nie było w czasie wybuchu| Jak się okazało, zhiornik o- 


nikogo, robotnicy bowiem, po z = 
Podziękowanie. 


pracy, znajdowali się w sąsied- 

nim pomieszczeniu. k i i rAr 

Robotnik Aleksander Ratke uraciusze sezonu dziękują 

` T-wom „Bykur Cholim™ I „Uzdrowisko“ 

(Złota 7) wbiegł na salę fabry- | za troskliwą i staranną opiekę 
czną z zamiarem zakręcenia Za- || nad nami. 

woru od chłodnicy skraplania Bóg zapłać. 


Erlid, G. Nuberman, 


pary. Jednakże stężenie trują- s. 
cych gazów spowodowało na- Sz. Goldberg 


tychmiastowe jego zatrucie. — | —— — 
Stracił przytomność i rurął z 
rusztowania żelaznego na pod- 
łogę. 

W tym momencie przybyły 
na miejsce zaalarmowane 6 i 8 
plutony straży. Akeję ratunko- 
wą objął nacz. Kos. 

Straż przystąpiła 


niezwłoęgz- 


jąc o transmisję i przerywając 
ją. Wszystkie rurociągi żelazne 
zostały powyginare, cegły pod- 
stawy rozrzucone. Trzychłorek 
etylenu rozlany był szeroką 
strugą po podłodze, co stwarza- 
ło dalsze niebezpieczeństwo za- 
trucia. 

Straż odizolowała teren za- 
grożony. 

W tym czasie przybyła poli- 
cja, która wdrożyła dochodze- 
nie. | 

Straty spowodowane wybu- 
chem są znaczne, ale wysokość 
ich nie została dotąd ustalona. 


Objekt był ubezpieczony. —, 


Firma czymna była od stycznia 
b. r. i zatrudniała około 20 ro- 
batmików. 

W dmiu dzisiejszym odbędzie 
się dochodzenie komisyjne, któ- 
re ustali przyczyny wybuchu 
koiła. 


W KARWI nad BAŁTYKIEM 


czynna od 1 czerwca br. — Willa „ZNICZ*; pokoje 2 i 3 osobowe 
Turystyka i sport. — Indywidualne zniżki ko'ejowe. 

Bliższych inform. udziela i zapisy przyjmuje Sekretariat Ż. K. S. „MAKABI*, 

Łódź, Al, Kościuszki 21, tel. 241-07, 


codziennie w godz. 11—13 i 18—22. 


licy 


normowanie ruchu kołowego u-| się między dorożki? To niebez: 


pieczne!... 

Następnym razem, przecho- 
dzień nie czeka już na tramwaj 
na przystanku, lecz zdaleka wy- 
chodzi mu na spotkamie, Woli 
znaleźć się między tramwajem 
a dorożką. niż na przystanku, 
na... koszu. 

Jeżeli policjant nie spostrzeże 
tego manewru, a przechodzień 
jest dostatecznie zręczny, uda 
mu się szczęśliwie dobrnąć do 
tramwaju, Gdy policjant zau- 
waży przechodzień zapłaci 
złotówkę, a gdy będzie niezręcz- 
ny — może stać się ofiarą wy- 
padku. 

Albo inny przykład. 

Wpajało się w przechodniów, 
że powinni przekraczać jezdnię 
na skrzyżowaniach. Łatwo pœ 
wiedzieć, trudniej wykonać, bo 
przecież, jak na złość, wszystkie 
pojazdy zatrzymują się na 
skrzyżowaniach tak, aby wożź- 
nica czy kierowca mógł doj- 
rzeć sygnał policjanta z za tram 
waju, który akurat się zatrzy: 
mał na przystanku. 

Przechodzień ma zatarasowa- 
ną drogę i albo musi cierpliwie 
czekać dłuższy czas, aż fala po- 
jazdów odpłynie, albo zrezygna 
wać z przepisu i chyłkiem prze- 
mknąć się w innym  miejsen 


A przecież trzebaby baczyć 
na to, aby pojazdy zatrzymywa 
ły się przed skrzyżowaniamć j 
dać przechodniom drogę na dru 
gą stronę ulicy. 

Takich i innych przykładów 
naliczyć można mnóstwo, Mo- 
¿naby tu wskazać na cyklistów, 
którzy zamiast trzymać się chod 
nika i tylko mijać się z lewej 
strony, urządzają sobie harce 
na środku jezdni, możnaby mó- 
wić o motocyklistach, którzy 
popisują się brawurową jazdą 
ete. 

Wszystkie te przykłady do- 
prowadzą do tego samego wnios 
ku: władze winny jak najszyb- 
ciej zająć się uregulowaniem ru 
chu kołowego, a gdy to przepro 
waądzą, dopiero wówczas obar- 
czać odpowiedzialnością prze- 
chodnia. Przechodnia, który 
zna przepisy, chciałby je usza- 
nować, ale który nie może zwal 
czyć liczmych przeszkód, jakie 
piętrzą na jego drodze niesza- 
nujący przepisów woźnice i 
kierowcy. 

Dopiero przeszkolenie obu 
stron — przechodniów i kierow 
ców — a po tym skoordynowa- 
nie, doprowadzą do całkowite- 
go wyeliminowania chaosu 4 
łódzkiej ulicy. 


Do Wiednia 
VII 


od 16 do 23. 
16 do 28. VI 


Do Berlina 


I 
| od 17 do 24, VI. 
| 17 do 30. VI. 


Urlop na Lido 


od 16.VI do 30.VI 


KOLONIA  fuystyrzno-wypoczynkowa Ž. R. 3. „MARABI“, Łódź | Zapisy i informacje: 
rila Wagons-Lits| Cook 


Piotrkowska 68 I 6. 


Str 8 


Magistrat odznaczony 
dypiomem L.0.P.P. 


Zarząd miejski Łodzi został, 
jak się dowiadujemy, odzmaczo- 
ny dyplomem LOPP za zasługi, 
położone dla rozwoju tej insty- 
tucji. 

Wczoraj o godz. 18-ej w 10- 
kalu obwodu LOPP przy ulicy 
Piotrkowskiej 149 odbyło się u- 
roczyste wręczenie dyplomu re- 
prezentantowi zarządu miasta, 
W imieniu magistratu na uro- 
czystości obecny był wiceprezy- 
dont Kozłowski, zaś, jako dele- 
gat koła LOPP pracowników 
miejskich obecny był wicedy- 
rektor zarządu miejskiego, p. 
W. Graliński, 


„Tydzień 
Czerwonego Krzyża” 


rozpoczął się wczoraj 
w Łodzi 


Wezoraj na terenie Łodzi roz 
począł się propagandowy „Ty- 
dzień Czerwonego Krzyża”. 

O godz. 7 wieczorem odbył 
się ulicą Piotrkowską prze- 
marsz drużyn ratowniczych 
Czerwonego Krzyża m siedziby 
przy ulicy Piotrkowskiej 236 na 
Plac Wolności. 
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„GŁOS PORANNY” — 1937 


325 robotników 


oirzyrna jeszcze pracę na robotach sczomowiych 


cuje ogółem 3.200 osób, łącznie | lowych targach w Poznaniu. przy- 


Magistrat łódzki wystosował 
w dniu wczorajszym do Fumdu- 
szu Pracy zapotrzebowanie na 
dalszych 525 robotników, któ- 
rzy zostaną niezwłocznie zatrud 
nieni na miejskich robotach ptt- 
blicznych. 150 z pośród tych ro- 
botników zatrudni wydział plan 
tacji miejskich, 225 oddział dro 
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lutro w kinie „Casino” 


$łużąca wypadła z II pietra 


Straszny wypadek przy ul. Narutowicza 36 


Terenem strasznego wypadku 
śtał się 
nom przy ul'cy Narutowicza 36. 

Służąca zamieszkałego w tym 
domu Bernarda Hamermesza— 
30-letnia Szejwa Hahn, czysz- 
cząc okna mieszkania na II płę- 
trze, w pewnym momencie stra 
ciła rówmowagę i rumgła na 
bruk podwórza. 


Zaalarmowano pogotowie, kló 


wczoraj w południe | rego lekarz stwierdził złamanie 


kręgosłupa i wewnętrzny krwo- 
tok. W. stanie beznadziejnym 
odwieziono ofiarę wypadku do 
szpitala. 

Właścicielowi mieszkania po 
liceja spisała protokół za nieza- 
opatrzemie służacej w pas o 
chromny. 


Zderzenie samochodów 


Oba wozy uszkodzone, kie 


Wczoraj w południe przy | 
j de. Millera nagle najechał z bo- 


zbiegu ulic Al. Kościuszki į Le- 


rowcy wyszli bez szwanku 
Przy Al. Kościuszki na auto 


gionów miało miejsce zderzenie | ku samochód ciężarowy, pro- 


samochodów, które cudem tyl- 
ko nie pociągnęło za sobą ofiar 
w ludziach. 

Ulicą Legionów jechał samo- 
chód osobowy, prowadzony 
przez właściciela dr. Wiktora 
Miltera (Sienkiewicza 40). 


wadzony przez szofera Hiero» 
nima Madeiczyka (Mickiewicza 
nr. 7). 


Wskutek zderzenia oba samo 


chody uległy uszkodzeniu, kie. | 


rowcy natomiast wyszli z wy- 
padku bez szwanku. 


TOMASZÓW 


ŚWIADECTWA DOJRZAŁOŚCI. 

W prywatnym gimnazjum koedu 
kacyjnyni Stowarzyszego szkclnego 
w Tomaszowie Maz. ukończone zo- 
stały egzaminy maturalne i świa 
dectwa dojrzałości otrzymali wszy- 
sey dopuszczeni do egzaminów, 
mianowicie: 

Amlroziewicz Helena, Berliner. 
Anna, Bestydzieński Witold, Bettig 
Edyta, Plewąska Zofia, Bornstein 


Tad., Buchwie St, Dobrowolska Z9 
fia, Hornung Szarlotta, Jähner Ste- 
fan, Kindlajn Lucjan, Kubiś Irena, 
Łyszcz Zbigniew, Neugoldberg 


Kalnian, Nisenbaum Perla, Różycki | 


Kaz., Sander Zdz., Staszewski Cze: 


slaw, Sygitowicz Kaz., Szeps Aleks, | 
, 


Szmigielski Miehał, Wajkopi Zelig 
Walewska Irena, Złotołów Tauba 
i jako eksterni: Narożnik St., Szy- 
manowski St. 


Chirac? samolotem 


do posła szwajcars 


W tych dniach francuski sa- 
molot, utrzymujący komunika- 
cję pasażerską pomiędzy Pragą 
i Warszawą, będąc w drodze, 
otrzymał radiogram od niemiec 
kiej „Lufthansy“ z propozycją 
lądowania po drodze we Wro- 
cławiu, celem wzięcia na po- 


mieckiego prof. Bauera, 
został terminowo wezwany do 


BEELERÓW CY 


kład znakomitego chirurga dr 


Udział bierze około 200 osób. 


kiego w Warszawie 


Warszawy dla dokonania opera 
cji na osobie posła szwajcar- 
skiego w Polsce. 

Pilot wyraził zgode, wylądo- 
wał we Wrocławiu į gdy tylko 
profesor wsiadł, natychmiast 
poleciał dalej. Po przybyciu do 
Warszawy znakomity chirurg 
udał się do chorego i po upły- 


który| wie 15 minut od wylądowania 


już przystąpił do operacji. 


150 „Kanalizacja i 


gowy, zaś 
wodociągi“. 


Dotychezas na robotach pra- 
EAZA | A RE O I O NWN 


„Dni Morza” 
Posiedzenie sekcji obrony 
morskiej w L. M. i K. 


W dniu wczorajszym odbyło się 
w lokalu Ligi morskiej i kolonial- 
uej okr. łódzkiego posiedzenie 
okręgowej sekcji ohrony morskiej 
poświęcone sprawom  organizacyj- 
nym i zbliżającemu się okresowi 
„Dni morza”, 

Zebraniu przewodniczył dowódca 
OK gen. Władysław Langner, se- 
kretarzował kier. Janiszewski, O- 
becny był również przewodniczący 
sekcji obrony morskiej .L, M.'i K. 
dyr. Reicher. Zebranie poza spre- 
wami organizacyjnymi postanowiła 
prowadzić pracę sekcji w trzech 
podsekejach: organizacyjnej, zbiór- 
ki i prasowej, do której powołano 
szereg osób. Pozatym przeprowa- 
dzono ogólną dyskusję w spra- 
wach sposobów zorganizowania 
zbiórki na F. O. M. w okresie 
„Dni morza”. 


ratalny skok 
z tramwaju 


Przed posesją przy ui, Kilińskie 
go 62 wyskoczył z tramwaju 30- 
letni biuralista jednej z firm łódz- 
skich Edmund Arndt (Targowa 5i) 
tak fatalnie, że uderzył o bruk 
głową i stracił momentalnie przy- 
lomność. 

Zaalarmowano pogotowie, które- 
go lekarz stwierdzil u Arndta pęk- 
nięcie czaszki i złamanie žeber. 


W stanie groźnym przewieziono 
ofiarę własnej nieostrożności do 
szpitala, 


TOW. „OPIEKA NAD UMYSŁOWO 
UPOŚLEDZONĄ, GŁUCHONIEMĄ 
I MORALNIE ZANIEDBANĄ MŁO- 

DZIEŻĄ* 

W Lublinie powstało Tow. „Opieką 
nad umysłowo upośledzoną, głuchonie- 
mą i moralnie zaniedbaną młodzieżą”. 
Na czele Towarzystwa stanęli rabin 
i dr. Eug. Zipper. Towarzystwo posta- 
wiło sobie za cel objęcie opieką dzie- 
ci, troskę o ich wychowanie i wykształ 
cenie zawodowe i zapewnienie mate- 
rialnej egzystencji. Towarzystwo obję 
ło patronat nad Szkolą Specjalną i 
Ińternatem dla Dzieci Umysłowa Upo- 
śledzonych i Głuchoniemych, które za 
łożomo przed dwoma laty dzięki ini- 
cjatywie znanego działacza na polu o- 
pieki nad młodzieżą p. prof, K. Ju- 
bela, Zakłądy te, w których wychowu- 
ją się dzieci z najdalszych zakątków 
kraju, kierowane są przez pierwszo- 
rzędne siły i cieszą się dzięki swym 
nowoczesnym urządzeniom i wysokie 
mu poziomowi uznaniem ze strony 
władz szkolnych, pod których nadzo- 
rem zakłady te pracują. 

Towarzystwo pragnie nawiązać kon 
takt z instytucjami i kołami, które po- 
stawiły sobie podobne, co ono cele, 
by działalność w tej dziedzinie skoor 
dynować. Adres Towarzystwa jest — 
Lublin, skr. p. 300. ° 
ss aariad sr e E R S 
CASO S 

COŚ DLA PAŃ 

Jedyny w mieście naszym dom to- 
warowy Konsum przy  Widzewskiej 
Manufakturze, Rokicińska 54 (dojazd 
tramwajami 10 i 16) przygotował dla 
pań wielki wybór najelegantszych to- 
warów wełnianych, jedwabi, oraz wy- 
robów Widzewskiej Manufaktury na 
sukienki, bluzeczki, szlafroki, które 
sprzedaje po niebywale niskich ce- 
nach. Również wytworną bieliznę dam 
ską (nocną i dzienną) nabyć można w 
najtańszym źródle zakupu, jakim jest 
Konsum, 
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z teraz zaangażowanymi praco- 
wać będzie 3.725 robotników 


Zarząd miejski, jak nas infor Wewnętrznych 
j zatrudnić , 


mują, postanowił 
wszystkich robotników, którzy 
w zeszłym roku pracowali na ro 
botach sezonowych. Obecnie 
jeszcze 375 takich robotników 


czeka na pracę (w ub. roku pra- | łódzką straż za prace 
cowało łącznie 4.100 osób). Ro- | bezpieczeństwa 


Nr. 139 


Łódzka straż 


zdobyła nagrodę ministra 
spraw wewnętrznych 


Komisja sędziów na międzynare- 


znała ochotniczej straży pożarnej 
w Łodzi IM nagrodę ministra spraw. 
za wystawiony w 
dziale wynalazków zbiornik bre- 
zeńtowy dc wody, wg. pomysłu i 
konstrukejj komendanta zawodo- 
wego DSP w Łodzi inż. Józefa Ko- 
walczyka, wyróżniając tym samym 
na polu 
przeciwpożaroweg0 


botnicy ci zostaną zatrudnieni | oraz uznając, że wynalazek tem 


jeszcze w pierwszej połowie b. | może oddać duże usługi przy 


za- 


m. przy robotach kamalizacyj- opatrzeniu wodnym w czasie akcji 


nych. 


filmowe 


KOMUNIKAT. — 


Za przykładem wielkich kin nowo- 
jorskich, londyńskich i paryskich za- 
prezentujemy 


w nowej edycji na rok 1937. 


Marlena Dietrich 1 Gary Cooper 


Promiora wkrótce! 


DYREKCJA KINA 
wERALACIE” 


pożarowych, 
aAa 


wielkie areydzieło 


Gdzie jest propaganda polska? 


Jeszcze niedawno wszystkie ga- 
zety krajowe rozpisywały się ob- 
szernie o pobycie holenderskiej pa- 
ry książęcej w Polsce. 

Kraj nasz dumny był z tej wizy- 
ty. Krynica przepełniona była ku- 
racjuszami, chcącymi zobaczyć do- 
stojną parę, hotele, pensjonaty itp. 
po długim okresie zastoju przeży- 
wały swój „złoty wiek”. 

Warto jednak wspomnieć co za 
wrażenie wizyta ta wywołała tutaj 
w Anglii, gdzie książęca para jest 
b. popularną. 

Ze smutkiem muszę stwierdzić, 
iż więcej aniżeli połowa ludzi, z 
którymi na ten temat rozmawiatem, 
nie wiedziała, gdzie się właściwie 
księżna Juliana z mężem znajduje. 

Są w Krynicy, ale... ale gdzie 
Krynica jest nikt nie wiedział. 

W jednej tylko gazecie londyń- 
skiej znalaziem krótką notatkę, iż 
„holenderska para książęca na pier- 
wsze tygodnie swego pobytu wy- 
brała Krynicę, miejscowość położo- 
ną na południu Polski, gdzie spo- 
dziewają się znaleźć kompletny spo 
kój i idealne warunki wypoczyn- 
kowe”. 

Możemy być pewni, iż taka repu- 
tacja przysporzy nam więcej do- 
stojnych gości, a może nawet sam 
Duke of Windsor, albo jakaś sław- 
na gwiazda filmowa przyjadą do 
Krynicy, aby tam znaleźć schro- 
nienie przed natrętnymi reporte- 
rami. 

Nasuwa się jednak pytanie, czy 
nas zupełnie nie obchodzą te tysią- 
ce eudzoziemeów, wyjeżdżających 
na swoje wakacje z Anglii do Nie- 
miec, Francji, Czechosłowacji, Ju- 
gosławii, Włoch, Rosji, ale nie przy 
jeżdżających nigdy do Polski, 

I tutaj muszę przejść do sprawy 
propagandy. Taki przeciętny kura- 


cjusz chce najpierw coś przeczytać | 


o miejscowości, do której ma poje- 
chać, chce obejrzeć fotografię, chce 
wiedzieć, jakie są ceny i t. d. Tym- 
czasem prospektów z Polski, tłuma- 
czonych na obce języki wogóle nie 
ma. 


Od tygodnia w gmachu Bibliote- 
ki Głównej w Manchesterze otwae- 
ta jest wystawa p. nazwą „Dokąd 
pojechać na lato?” 

Ściany obiepione są  płakatamk 
reklamującymi piękno najdalszych 
zakątków świata. 

Na stołach porczkładane są pro- 
spekty każdego kraju Europy, jest 
osobny stół dla Francji, Włoch, 
Niemiec, Rosji, Jugosławii, Darii 
it d. — daremnie jednak szukać 
jakiejkolwiek wzmianki o Polsce. 

Tego nie možua już nazwać nie- 
uwaga, ale raczej jakąś niezrozi- 
miałą ignorancją własnej egzysten- 
eji! Czy potem można się dziwić 
anglikom, którym przeważnie wy- 
daje się, iż Warszawa jest w Rosji, 
a w Polsce mówi się po niemieckut 

Spodziewam się, iż moje słowa 
nie pozostara bez echa i że czymni- 
ki miarodajne zainteresują się tym, 
aby w niedalekiej przyszłości mo- 
Żna było znaleźć prospekty, opism< 
jace piękno Zakopanego, Krynicy, 
Gdyni, Zaleszczyk, Druskienik, © 
bak prospektów z Francji, Włoch 
it. d. na każdej wystawie, w kaž- 
dej agencji kolejowej w Europie. 

Zechce Sz. Pan Redaktor przyjąć 
wyrazy szacnnku. 

JERZY RAPPEPORT. 
iMancheste:, 16 Albert Road). 
-— MER 
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złożone w administracfi 
„Głosu Porannego" 
Na poszkodowanych w Brześciu: 
Lajb Kac zł. 7— 
M. Holeinan zł. 10.— 
Grupa uczenic zł. 19.50 


L. W, zł. 5— 

Szymanowski zł. 6—, 

J. Liberman (Zachodnia $8) 
zł. 50.—. 

Z. B, zł. 10.— 

J. R. zł 10—, 


Na dzieci poszkodowanych w 
Brześciu m-B. J. J. zł. 7,50. 

Na bezrcbotnych składa kl. MM 
Gimn. Zgrom. Kupców zł 2.20. 


Z programem  międzypaństwo- 


wym naszych piłkarzy robi się nie- 
miły o duży hażagan. Za 
miesiące odbyć się ma mecz Polska 
— Rumunia, do którequ trzeba już 
robić przygotowania, a tymcza- 
sem nie wiadomo, czy w ogóle i 
gdzie się odbędzie. 

Było szereg komplikacji w zwią 
ku z przydzieleniem nas do jakiejś 


się nazywa. Wobec tego, że mecz 

Jugosławią był jeszcze weześniej 
przewidziany, a mianowicie na 1 
października do Katowic, PZPN 
wysunął propozycję, aby uznać go 
za mistrzowski. Propozycja zosta- 
je przez Jugostawię przyjęta, ale w 
tej chwili PZPN zmienia zdanie i 
proponuje mecz 10 października 
odbyć w Katowicach, ale o puchar 
P. Prezydenta Rzplitej, na mistrzo- 
stwa jechać w listopadzie do Bia- 
łogrodu lub Zagrzebia, a rewanż 
mistrzowski rozegrać w kwietniu 
prz. r. w Polsee. Inteneje PZPN, są 
jasne, ale dla Jugosławii wątpli- 
we czy do przyjęcia. 


na listopad, będzie prawdopodob- 
nie odwołany. 


Ameryka 
nie oddała punktu 

W Nowym Jorku zakończony zo- 
atał mecz tenisowy © puchar Da- 
visa (finał strefy amerykańskiej) po 
między drużynami Stanćw Zjedno- 
nych i Autralii. 

Zwyciężyli bezapelacyjnie amery- 


Łódź jest gotowa do raidu 
międzynarodowego automobili- 
stów. Wszystkie szczegóły, do- 
tyczące organizacji etapu ostat- 


Łódź, dnia 2 czerwca 1937 r. 


wręcza zwycięskim sportowcom z pośród żołnieczy zdobyte odznacze nia, 


przez nasze miasto — uregulo- 
wama, 

Łódzki Automobilklub ma o- 
pinię świetnego organizatora, 


Łódź czeka na automobilistów 


Ruch na ulicy Piotrkowskiej będzie częściowo wstrzymany 


mistrzostw atletycznych 
okręgu 

Do mistrzostw lekkoatletycznych 
drużynowych okręgu łódzkiego 
zgłosiło się ostatecznie «siem na- 
stępujących zespołów: Wima, IKP, 
Zjednoczone, Sokół, ŁKS, Boruta, 
Makabi i Kruszender, 

Termin rozpoczęcia mistrzostw 
został przełożony na niedzielę, 18 
b m. Dnia tego odbędą się dwa 
trójmecze: KE — Boruta — Ma- 
kahi w Pabianicach craz IKP — 
ŁKS — Sokćł w Łodzi Wima i 
Zjednoczone zakwalifikowały się na 
podstawie losowania walkowerem 
t«drazu do drugiej tury. 

Z wymienionych trójmeczćw, ze- 
sqoły, które zajmą trzecie miejsce 
«dpadną, a pozostałe zakwalifikują 
się do półfinałów. 


* 

Indywidualne mistrzostwa lekką 
atletyczne okręgu łódzkiego (klasa 
A i B) męskiej i kobiece rozegrane 
zostaną w dniach 19 i 20 b. m. 

ŁOZLA zamierza nadać tego: 
rocznym mistrzostwom charakter 
tardzo uroczysty i już teraz czynio 
ne są w tym celu intensywne przy 
si towania. 

Protektorat nad imprezą, która 
bedzie rewią najlepszych naszych 
lekkoatletćw, objęli prezydent mia- 
sta Godlewski i płk. Gabryś. 


wane są wozy najsilniejsze i te, ; 
które wcześnie wystartują. Naj- 
większy jednak ruch będzie w 
godzinach między 18 a 19. Dal- 


Obsada sędziowska 


kanie 5:0. Wyniki ostatnich dwuch 


niego, który prowadzi z Rów- 


gier pojedyńczych notujemy: nicy na Śląsku do Warszawy 
za sać Pri a Bromwicha 62, przez Łódź, są wykończone, 
Loża trasa najdokładniej wytknięta i 
Grant zwyciężył Crawforda 6:0, | obsadzona, godzina przejazdu 
62, 7.5. pierwszych i ostatnich wozów 


walczyć będą 12 wzgl. 13 b. m. w Łodzi 


t Program swój TKP realizuje. 
słońce zaczyna dopiekać, praca; Na sobotę, 12, wzgl. niedzielę, 
w sekcjach na przeciąg kilku| 13 b. m., ósemka IKP wystapil 


miesięcy letnich zupełnie zamie | przeciwko kombinowanemu tea, wadzić będzie przez Rudę Pa- 
ra. Oczywiście aktywność pięś- mowi Gwiazdy warszawskiej i | bianicką, szosę pabianicką, plac 


ciarzy jest wszędzie w sezonie 
letnim dużo mniejsza, ale nie 
zunika zupełnie. 

W Łodzi należałoby pracę 
klubów nastawić w takim kie- 
runku, aby i w sezonie È zw. 
martwym praca nie ustawała. 
Latem na boiskach organizacja 


łódzkiej. Atrakcją tego meczu 
za przeciwnika Spodenkiewieza 
Walka ta powinna stać na wy- 
sokim poziomie i dlatego spro- 
wadzi z pewnością tłumy publi- 
czmości, maturalnie, jeżeli im- 
preza otrzyma odpowiednie ra- 


to też wszystko postępuje skład 
nie i szybko. Dzięki poparciu 
naczelnika wydziału komunika- 
cyjno - budowlanego w woje- 
wództwie łódzkim, inż. Bajkie- 
wicza, trasa na terenie woje- 
wództwa łódzkiego będzie u- 


przątnięta. 
Od Częstochowy strzałki 
wskazywać będą raidowcom 


kierunek na Łódź przez Szczer- 
ców i Piotrków. Strzelcy zajmą 
posterumki na drodze, policja 
regulować będzie przejazd w 
miastach i miasteczkach. — Ze 
Rzgowa droga ostatecznie pro- 


| Reymonta i 


będzie Rotholc, który otrzyma | auta znajdą się na ul. Piotrkow- 


skiej, 
,na której ruch 
(trzy godziny będzie znacznie o- 
sraniczony. Przez ulice Łodzi, a 
więc od strony placu Reymonta, 
przez Piotrkowska, Nowomiej- 


kołowy przez 


sza droga z Łodzi prowadzić bę 
Gzie przez Zgierz, Łowicz, So- 
chaczew. 

Na mecie w Warszawie pierw 
sze wozy spodziewane są o g. 
18-ej, ostatnie o 22-ej. 

O tempie raidu świadczy to, 
że z Łodzi do Warszawy najsil- 
niejsze wozy przejadą w 1 gedz. 
45 min., słabsze w ponad 2 go 
dziny. 


| nanajbliższe mecze ligowe 


Wydział spraw sędziowskich 
, PZPN wyznaczył następującą obsa 
| dę sędziowską na najbliższe mecze 
| ligowe, a mianowicie: 
| 6 czerwca Pogoń — Rach, p 

Sznajder, LKS — Warszawianka, p, 
Staliński, AKS — Wisła, p. Lange 

13 czerwca: Cracovia — AKS p, 
Sawieki, Warszawianka — Pogoń, 
p. Rutkowski. 


Z Z 
Szczerbiński prowadzi atak ŁKS-u 


w jutrzejszym meczu z F. C. Bordeaux 


ŁKS wciąż eksperymentuje, 
musi bowiem znaleźć taki skład, 
któremu możnaby powierzyć lo 
sy drużyny, przed którą groźba 
spadnięcia z ligi staje się coraz 
wyraźniejsza. 

Na jutrzejszym meczu z „,Bor- 
deaux“ wypróbowany kędzie no 
wy kierownik ataku — Szezer- 


ciekawszych imprez bokser- 
skich powinna być nawet moc- 
no rentowma. Oczywiście organi 
zować można zawody w godzi- 
nach wieczorowych lub przed- 
wieczornych, no i trzeba się sta- 
raąć o interesujący program. 
Kierownictwo IKP wychodzi 
z tego samego założenia i posta 
nowiło nie przerywać pracy w 
sekcji i od 10 b. m. organizować 
co tydzień na świeżym powie- 
trza międzykłubowe zawody 
bokserskie, przeplatane zawo- 
dami z przeciwnikami zamiej- 


my. 
Mecz IKP — Gwiazda komb. 


jest już zafiksowany, a głów-| 
będzie. | 
| s Się mały Mucharski, 


nym jego punktem 
wspomniana walka Rothole — 
Spodenkiewiez. Jako druga a- 
trakcja tego meczu, będzie spot 
kanie Pietrzak — Albert, zesta- 
wienie innych par będzie uzgod 
nione w tym tygodniu. 


Narazie organizatorzy muszą 
uzgodnić miejsce zawodów. 
W rachubę wchodzi w pierw- 
szym rzędzie stadion w Heleno- 
wie, a następnie boisko IKP. 


ską i Zgierską raid przemknie |piński, gracz drugiej drużyny, 
w czwartek, 10 b. m. w godzi- |gje o bardzo dobrych warun- 
nach od 15.50 do 19.05. —|kach technicznych i fizycznych 
W pierwszym terminie spodz:e-|Na prawym łączniku znajdzie 
który tak 
dobrze się spisał na skrzydle 
|jprzeciwko Pogoni i na:środku a- 
jlaku przeciwko Garbarni. Na 
prawe skrzydło przesunięty bę- 
dzie z powrotem Miller. Lewa 
strona ataku pozostanie bez 
zmiany, t. j Wolski na lewym 
łączniku i Król na skrzydle u je- 
go boku. Nie będzie grał Lewan- 
dowski, przynajmniej przez pół 
meczu jutrzejszego, dla oriento- 


mistrzostw drużynowych 
okręgu 

Polski związek lawn tenisowy 

zawiadomił Union - Teurivg, że wo 

bee nie przygotowania na czas dfu- 

żyny przez Kaliski klub tenisowy, 

przyznał Union - Touringawi walko 


Szukamy prawdziwych talentów 
które mogłyby zastąpić pseudoasów tenisu polskiego 


Mistrzostwa tenisowe młodzi- | tylko urodzeni po 1 stycznia 
ków, rozgrywane corocznie w | 1921 roku i drugą — mistrżo+ 
Łodzi, mają już swą tradycję — | stwa juniorów, których warun- 
W r. b. odbędą się po raz trzeci ki zmieniono. Dotąd obowiązy- 
z rzędu, a że cieszą się opinią | wał maksymalny wiek — 18 lat 
wspaniale organizowanych i|dla uczestników tej konkuren- 
prawdziwą  rewią narybku, |cji. Obecnie podwyższono ten 
świadczy chociażby to, że nie| wiek do 20 lat, na czym może 
wysłano jeszcze regulaminów, al tylko zyskać impreza. 
już wpłynęły pierwsze zgłosze-| W dniu dzisiejszym wycho- 
nią. dzą z Łodzi regulaminy. 

Mistrzostwa tegoroczne odbę- 
dą się w dniach 26 — 29 b. m. 
na kortach Wimy. Obejmują o- 


kordową ilością zgłoszeń, 


Pierwsze zgłoszenia wpłynęły| POPTZECZH 


wer. utecnie UT rezegra mecz pół- 
finalowy z Wimą. Mecz ten odbe- 
dzie się w przyszłą niedzielę, 
dnia 13 b. m. 

Drugi mecz półfinałowy” między 
ŁKS a ŁKLT odbędzie się najpraw- 
dupodobriej już najbliższej niedzieli 

Zwycięskie zespoły obu meczów 
pAlinatowych spotkają się w finale 
roczym wyłoniony w ten sposób 
drużynowy mistrz tenisowy Łodzi. 
prać będzie z mistrzami innych 0- 
kręgów o wejście do kl. A. 
62%53-530 
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Agana TRAW 


Organizatorzy liczą się z re- Piotrkowska 121 


a oficyna, I piętro 
Tel, 155-55 


wania się, jak gra się potoczy 
bez niego. Wnioski z tego pociąg 
nięcia posłużą przy ustalaniu 


linii ataku na szalenie ważny 
mecz niedzielny o mistrzostwo z 
Warszawianką, który odbędzie 
się w Łodzi. 

Również linia pomocy w po 
równaniu z linią, która grała w 
niedzielę w Krakowie, będzie 
zmieniona. Przygoński wyje- 
chał, wróci dopiero na mecz z 
rezerwy z Wimą (w niedzielę), 
Tadeusiewicz odpoczął i zagra. 

Obrona grać będzie niestety 
bez Gałeckiego nietylko jutre 
i w niedzielę, ale przypuszczal- 
nie przez dwa lub trzy nawet 
jeszcze tygodnie, kontuzja oka- 
ząła się bowiem  poważniejszą, 
niż przypuszczano. 

Ostatecznie skład ŁKS wygłą 
dać będzie następująco: Andrze- 
jewski — Karasiak, Fliegel — 
Pegza I., Pegza H, Tadeusiewicz 
— Miller, Mucharski, Szczerblń- 
ski (Lewandowski), Wolski dł 
Król. 

Meczem jutrzejszym kiero- 
wać będzie p, Zygmunt Kowal- 
ski. Początek meczu o godz. 18. 


Kto bedzie mistrzem a kto spadnie? 


UT. czy ŁTSG, Burza czy ŁKS Ib? 


Sprawa meczu Burza — PTC 
o mistrzostwo piłkarskie Łodzi 
wyjaśniła się jeszcze przed dzi- 
siejszym posiedzeniem wydzia- 
łu gier i dyscypliny ŁOZPN-u. 
Zarząd związku zainteresował 
się tą sprawą i wyjaśnił, że jak- 
kolwiek rozgrywki nie odbywa- 
ja się w kolejności wylosowa- 
nej, to jednak sprawa opuszcze 
nia meczu PTC — Burza w ka- 
lendarzyku była tylko pomyłką. 


Mając na uwadze z jednej 
strony szybkie wyjaśnienie pro- 


kach międzyokręgowych, a ż 
drugiej wyjaśnienie kwestii 
spadku do kasy B, postanowio- 
no, że brakujący mecz PTG — 
Burza odbędzie się, nie jak wy- 
losowano w ostatnim terminie 
13 b. m., ale już w nadchodzącą 
niedzielę i to jednocześnie z me 
czem ŁKS — Wima. 


-Narazie ustalono program 
na nadchodzący tydzień, który 
przedstawia się następująco: 

Sobota, :5 b. m. ŁTSG — SKS. 

Niedziela w Pabiamicach: Bu- 


ne dwie, jak wiadomo konku- 
rencje, jedną — t. zw. pierwszy 
krok, do którego stanąć mogą 


z Grudziądza. Pochodzą ome od | 


| 


Witolda Zalewskiego i Edmun- 
da Kucharskiego. 


od gode, 2 — 7 po poł. Rano tylko 
za wcześniejszem zamówieniem 


s0 


blemu, komu przypadnie tytuł j rza — PTC, Widzew — Sokół, 
mistrzowski, gdyż mistrz już 27|w Łodzi: ŁKS Ib — Wima i 
b. m. ma walczyć w rozgryw-|! UTouring — WES. 
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Łódź, 2 czerwca 1937 m 


nam mma 95 groszy. zá qodzit:prncy paryska 95S groszy za 11 godzin pracy 


wieokiemnmnictitwo jest przemystem niskich płace 


Przy ocenie wystawy światowej 
jako czynnika gospodarczego, nie 
wolno przede wszystkim przeoczyt, 
że juź spełniia pewien cel gospodar 
czy, który ptzy poprzednich wysta- 
wach —. przede wszystkim w Fran- 
cji — nie miał tak doniosłego zna- 
czenia, Wystawa światowa spełniła 
już funkcję jako środek zatrudnie- 
nia robotników. Pierwotnie 10.000, 
potem 20.000, a w końcu 30.000 ro- 
botników znalazło tam zatrudnienie 
przy odpowiednich warunkach pła- 

cy. Odeiążenie 1ynku pracy miało 
nk większą wartość, że dokonało 
się właśuie w rejonie Paryża, na 
który przypada 50 procent bezro- 
botnych francuskich. Biorąc powyż- 
sze cyfry pod uwagę, zatrudnienie 
objęło około 25 procent bezrobot- 
nych Francji. 

Kredyty publiczne, a więc pań- 
stwa, prowincji i gmin, oddane na 
cel wystawy światowej, wynoszą 
około 1.2 miliarda franków. Do te- 
go dochodzą wydatki prywatne, 
które można ocenić na 0,8 do 1 mi- 
liarda franków. Inwestówano więc 
pokaźną surzę przeszło 2 miliardów 
franków, Zastanawiając się, czy 
kwoty te przyniosą spodziewany 
wynik, trzeba wziąć pod uwagę, że 
gdyby te dwa miliardy nie były in- 
westowane na wystawę Światową, 
niewątpliwie zostałyby wydane w 
ramach innego programu zatrudnie- 
nia. Nie można tedy bynajmniej, 
powiedzieć, że kwoty te byłyby 0- 
szezędzone w jakikolwiek sposób 
na korzyść gospodarstwa społecz- 
nego. Prawdopodobnie nawet inwe- 
stycja tej sumy w ramach państwo- 
wego programu zatrudnienia wypa- 
diaby bardziej nieproduktywnie, niż 
to ma miejsce przy wystawie. 

O ile chodzi o wpływy, dotych- 
czasowa ocena liczy się ze sprze- 
dażą 50 de 60 milionów biletów 
wstępu. Przy cenie wstępu 6 fraw 
ków za bilet możnaby ficzyć się 
z wpływem 300 milionów franków. 
Jest to jednak tylko jedna z wielu 
pozycji wpływów. Wchodzi tu w ra 
chubę cały szereg gałęzi gospodar- 
czych, na które wystawa wywrze 
swój wpływ. M. in. każdorazowa 
wystawa w Paryżu, począwszy od 
roku 1856 aż do ostatniej wystawy 
kolonialnej w 1931 r., przyniasła 
wzrost cyfry eksportu francuskie 


go. 

Dochody z turystyki są prelimi- 
nowane na 3 miliony obcych z wy- 
datkiem 10 miliardów fr. w dewi- 
zach. Aczkolwiek ocena ta jest bar 
dzo optymistyczna, wystarczyłaby 
już połowa dla poważnego odciąże= 
nia bilansu dewizowego i przyczyni 
laby się w każdym razie do pokry- 
cia płatnego w jesieni kredytu Tun- 
towego, a więc do wyeliminowania 
ew. w tym okresie oczekiwanych, 
zaburzeń na rynku dewizowym. 


Trzeci milion 


tla kupców-chrześcijan 

PKO przyznała dla drobnego ku- 
piectwa  chrześcijańskiego trzeci 
milion złotych kredytu dyskonto- 
wego, 

Kredyt ten zostanie rozprowadza 
ny — podobnie jak i poprzednie 
dwa miliony — za pośrednictwem ; 
Banku Związku Spółek Zarobko: 


wych. 

W dążeniu do możliwie najwięk 
szego udostępnienia kredytu drob- 
nemü kupiectwu chrześcijańskiemi 
w wyniku interwencji PKO o 


W izbie przemysłowo - han-| 
dlowej dyr. Bajer wygłosił o- 
negdaj referat sprawozdawczy 
z prac międzynarodowej konfe 
rencji włókienniczej w Wa- 
szyngianie, 

Na wstępie prelegent charak- 
teryzuje ogólny rozwój przemy- 
stu włókienniczego w skali 
światowej, jego zdolmość pro- 
dukcyjną oraz ilość zatrudmio- 
nych w tym przemyśle robotni- 
ków i dochodzi do wniosku, iż 
przemysł włókienniczy jest o- 
beenie jednym z najważniej- 
szych przemysłów światowych, 
którego wytwory stanowią je- 
dna siódmą całego obrotu świa 
tfewego. 

Amalizując pracę Konferencji, 
dyr. Bajer zazmaczył m. tn., że 
ogółem odbyło się 14 posie- 
dzeż, przy czym jak wiadomo 
delegaci rozdziełeni byfi na trzy 
grupy: rządową, pracodawców 
i robotników. 

Wybrany na przewodniczące- 
go gru” rządowej amb. Potoc- 
ki wygłosił programowy referat 
na temat sytuacji przemysłowej 
Polski. 

W referacie amb. Potocki pod- 
niósł pożyteczność zwołania tej 
konferencji, oraz przedstawił 
stan przemysłu włókienniczego 
w naszym kraju, który horyka 
się stale z trudnościami surow- 
cowymi. 


Polska nie posiada bowiem 
Wird podstawowych surow 
ców dla przemysłu włókienni- 
czego, które stanowią około 25 
proc. całego 

Rzecz zrozumiała, iż w obec- 
nych warunkach, kiedy bogate 
w złoto i w surowce kraje za- 
mykają swe granice dla wytwo 
rów krajów biedniejszych, sy- 
tuacja ulega ciągłemu pogar- 
szanin, gdyż nie mając środ- 
ków, należy stale ogramiczać 
przywóz surowców. 

Jeżeli chodzi o Polskę, to ma 
ona dodatni bilans handlowy 
z krajami europejskimi, nato- 
miast wybitnie ujemny z boga 
tymi krajami zamorskimi. 


Po referatach programowych 
wyłoniomo trzy komisje, a mia 
nowicie: do spraw ekonomiez- 


nych, socjalnych i statystyczną. 


Osią dyskusji, jaka się pó- 
źmiej wywiązała, była sprawa 
49 - godzinnego tygodnia pra- 
cy. 

Do kwestii tej ustosunkowałi 
się przychylnie delegaci robot- 
ników, oraz delegacje rządów: 
St. Zjednoczonych, Framcji, So- 
wietów, Italii oraz Nowej Ze- 
landii. 

Natomiast inne kraje wskaza 
ły. albo na przedwczesność te- 
go projektu, albo też, jak Cze- 
chosłowacja, wyraziły gotowość 


zaprowadzenia u siebie 40-godz. | biet i pika a 
o ile inne kraje | cych 
nych 


tygodnia pracy, © 
to samo uczynią. 

Delegacja pracodawców an- 
gielskich wskazała, iż należy ra 
czej podciągnąć zacofane pod 
względem socjalnym i płac kra- 
je, jak Japonia, Chiny, Indie— 
wzwyż, a nie pogarszać warn- 
ki konkurencyjne krajów 
postępowych. 

W dyskusji o warunkach pra 
cy ipłacy, wszystkie kraje, 
przede wszystkim. Chiny, atako- 
wały Japonię. Wskazano, iż ro- 
botmik pędzi tam żywot naj- 
nędzniejszy, że nie dba się o 
poprawę jego bytu, mimo poka 
zowych filmów (wykonanych 
w Hollywood?) o świetnych wa 
runkach mieszkaniowych robot 
nika japońskiego. 


Delegaci Chin wskazali, fż w 
Chinach przemysł włókienni- 
czy uległ szalonej rozbudowie i 
(gara obecnie około 5.5 milio 

zatrudniając 500 
a. robotników. 


Chiński przemysł włókienni- 
czy należy jednak do japończy 
ków, którzy wybudowali fabry- 
ki na swoich koncesjach, które 
nie podlegają reatar 
cħińskiemu. 


Z tych względów pamatje tam 
niesłychany wyzysk pracy ko- 


Proces © niewykonanie UMOWY 


Firma zgierska sprzedała towar, który zobowiązała się dostarczyć klijentowi 
W wydziale handlowym sądu |» września 1935 T., % sp. z ogr. odp. 


okręgowego w Łodzi zakończyły ; w 
się dwa procesy na tle niewyko- 
nania warunków umowy. 

Henryk Czaznecki z Warszawy w 
lipcu 1935 r. zamówił w firmie 
„Zgierskie Zakłady  Garbarskie”, 
sp. z ogr. odp” w Zgierzu (Piłsud- 
skiego 59) trzy partie towaru 
pierwszą 3000 sztuk skór bara 
nich, drugą na 10.000 kg. skór su 
rowych z Czechosłowacji i 1900 szt. 


Zgierzu, Zakłady Garbarskie za- 
gwarantowała cziągnięcie za te pat 
tie 15.007 zł. 

Ponieważ skéry te w umówio- 
nym terminie nie zostały dostarcza 
ne, gdyż firma zgierska, korzysta- 
jąc z dogodnej koninnktury, roz- 
przedała je sama, sama, Czarnecki wyto 
czył proces o 15,000 zł. przed są 
dem handlowym w Warszawie, kt- 
ry przekazał sprawę do rozpozna- 


skór futrzanych, wagi ok. 3000 kg. | nia sądowi handlowemu w Łodzi. 


Całkowita należność za pierwszą 
partię towaru została przez Czar- 
neckiego uiszczona; skóry miały 
być dostarczone najpóżniej 


Również na skutek niedotrzyma 
nia termiau dostawy drugiej partii 
zarnecki wytoczył proces przed 
sądem okręgowym w Łodzi 6 zwrot 


podwójnego zadatku oraz zwrot 
wpłaconej kwoty, Oba te procesy 
zostały rozpoznane łącznie i po 
zbadania świadków i dowodów w 
sprawie ustalonym zostało, iż Czar 
necki zaangażował się w firmie 
Zgierskis Zakłady Garbarskie na 
20.000 zł, wpłacając na to bądź 
gotćwką, bądź P AMY dług 
firmy na 5,000 zł. 


Z tych względów sąd zasądził pa 
wćdztwo w kwocie 20,090 zł. 
dalając co do reszty 7,800 2 

Ra wyrok ten obie strony zapo- 
wiedziały apelacje- 


Uitimo maja w Lodzi 


przeszło bez większych trudności finansowych 


Ultimo maja, jak było do prze- 
widzenia, przeszło naogół spokoj- 
nie. Normalne ultimo należy w pier 
wszym rzędzie tłumaczyć tym, że 
na koniec maja firmy hurtowe wy 
stawiają stosunkowo mało weksli, 
gdyż należność za towar na sezon 
letni jest już przez nie prawie cał 
kowicie uregulowana, zaś o transa 
kcjach towarami zimowymi, a tym- 
bardziej o płatnościach za ten to 
War —- niema jeszcze mowy. 

Tym tłumaczy się stosunkowo 


mała ilość weksli, Następnie chęć 
całkowitego wywiązywania się z za 
bowiązań, ażeby otrzymać dalszy 
kredyt — wszystko wpłynęło na 
normalna wypłacalność. 

Na ultimo maja, nietylko zresztą 
hurtownicy, ale również i detaliści, 
których pierwszy okres płatności 
za towary letnie przypada w maju, 
punktualnie wykupywali weksle, 
Detaliści, z powodu ocieplenia się 
pogód, zwiększyli nieco utargi I 
mają możność wykupienia weksli 


w pierwszym terminie, 


Nacisk na banki był stosunkowo 
uieduży. Większej goiówki doma 
gali się tylko niektórzy przemy: 
słowcy, z uwagi na okres urlopów 
robotniczych większość przeprowa: 
dziła normalne transakcje dyskon- 
towe, 


Jak Kształtuje się wypłacałność 
na prowincji — narazie nie wiado- 
mo. Sądzić jednak można, że i tam 
sytuacja nieco poprawiła się. 


Spadek pożyczek colarowych 


Konwersja nie zahamowała osłabienia kursów 
proc. państwową pożyczkę we- | pódarcze potrzebują gotówki i 


Z dniem wczorajszym rozpo- 


bniżo. | częła słe konwersja zagranicz 


no odsetki, które będą pobierane | nych pożyczek dolarowych, któ 


od tych CZW 


CAPITO 


Niezapomniana bohaferka 
„BOCZNEJ ULICY" 


Nadpr.: 


Tygodnik REY oraz IEA P. A. T. 
Qeny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 


SIESEEZWE 
następnych ! 


Dziś i dni 
IRENA DUNNE 


we wspaniałym romansie filmowym reż. Ryszarda Bolesławskiego 


Teodora robi karierę 


| 


re zostają zamienione na 4 i pół í 


wnętrzną. 

Umożliwienie zamiany obliga 
cji pożyczek dołarowych na zło- 
owe wywołało w pierwszych 
dniach ogłoszenia tego rozpo- 
rządyenia nastrój optymistycz- 
ny na giełdzie, gdzie pożyczki 
te ulegały systematycznej zwyż- 


ee. 

Logicznie biorąc swyżka ta 
powinna była utrzymać się do 
dnia dzisiejszego, t. j. do termi- 
nu otwarcia konwersji. Stało się 


i jednak inaczej. Termin otwar- 


cia konwersji zbiegł się z nliti- 


|| mem maiesiąca, kiedy siery gos- 


wyzbywają się w tym celu pæ 
pierów wartościowych. 

Rzecz zrozumiała, iż ogłosze- 
nie konwersji nie mogło po- 
wstrzymać tych sfer od wyzby- 
wania sżę walorów, ee przyczy- 
niło się do osłabienia ich kursu. 

Według innej wersji spadek 
kursów pożyczek  dolarowych 
tłamaczy się również tym, iż 
kurs giełdowy nowej państwo- 
wej pożyczki wewnętrznej nie 
jest jeszcze ustalony $ że będzie 
ona na początku podłegała pew 
nym wahaniom. 


zaiendniś 


Płaca za 11 gots denna 
„aż RZ: RE 


pońskiego, który odżywia się 
tylko ryżem, oraz na to, że prze 


Ciekawa była dyskusja ma te 
mat płace robotniczych. Miamo- 
wicie podnoszomo kwestię, czy 
większy zysk fabryki powinien 
być obrócony na zwiększone 
płace, czy na potanienie artyku 
łów. Wywody w dyskusji przy- 
chylały się raczej do punktu 
drugiego, gdyż wskazano, iż 
przemysł włókienniczy musi 
dbać o zwiększenie konsumefi 
io udostępnienie swych artyku 
łów najszerszym warstwom. 
Dlatego polityka niższych płac 
w przemyśle włókienniczym w 
stosunku do inmych przemy- 
słów jest zupełnie zrozumiała. 


Na zakończenie konferencji 
odczytano rezohucje poszczegól. 
nych komisji. (Treść tych rezo- 
tuc podaliśmy w swoim czaste 
na łamach „Głosu*). 

Kończąc odczyt dyr. Bajer 
podkreślił,ł iż aczkolwiek konfe 
rencja nie dała konkretnych re- 
zmitatów, przyniosła jednak du- 
żo materiała informacyjnego i 
wykazała dobrą wołę wszyst- 
kich narodów do współprney. 


ZEE Em 


Notowania papierów 
na rynku łódzkim 


Wczoraj notowano w Łodzi ==- 


stępujące kursy: 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
posiada nadal „sztywny” kurs 
średni 370. 


8 proe. pożyczka  diłlonowska 
obniżyła się o 50 pkt. W obrotach 
poza giełdowych płacono za nią 
49,50, żądano 50,50. 


6 proc. pożyczka dolarowa rów 
nież spadła o 50 pkt. Na rynku 
prywatnym obracano nią po 52,58 
w płaceniu, 53,50 w żądaniu. 

Wreszcie 4 proc. prem. pożyczka 
dolarowa (dolarówka), która w go 
dzinach rannych nieco zwyżkowała, 
w południe straciła 50 pkt. w sto 
sunku do dnia poprzedniego: obra 
cano nią po 37,50 kupno, 38 sprze 
daż. 

3 proc. pożyczka 
miała tendencję niejednolitą: I em 
zwyżkowała o 50 pkt. osiągają 
kurs 63,25 w płaceniu, 63,75 w żą- 
danin. Natomiast TI em. tej pożycz: 
ki utrzymała się na poziomie po- 
przednim i obracano mig po 63,73 
kupno, 64,25 sprzedaż. 

5 proc. pożyczka konwersyjna 
nie uległa zmianie. Na rynku pry- 
watnym nadal obracano nią po 
56,75 w płaceniu, 57,25 w żądaniu. 


4 proc, pożyczka konsolidacyina 
uległa pewnym wahaniom: Gruhsze 
odcinki tej pożyczki systematycz- 
nie zwyżkowały, osiągając w koń- 
cu 25 pkt, a mianowicie 53,0 w 
płaceniu, 54 w żądaniu. Drobne 
odcinki pozostały bez zmian: 53 
kupno, 53,50 sprzedaż. 

W dziale listów zastawnych tem 
deneja była nada! mocniejsza. Na- 
tomiast na rynku akcjowym na- 
strój był zniżkowy. Akcje Banku 
Polskiego straciły 25 pkt. i obra- 
cano nimi po kursie 100,50 kupno, 


| 101,50 sprzedaż. 


